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Czas przeznaczony na leczenie
Delegacja Poznania u Przewodniczącego Rady Państwa

Polska wnosi
W sprawie Wietnamu Dnia

okazji Międzynarodowego 
Kobiet, członek Biura Poli-

Najistotniejsze osłonięcia 
i problemy naszego miasta

Jak już podawaliśmy przewodniczący Rady Państwa Ed­
ward Ochab przyjął 3 bm. w Belwederze przedstawicieli 
Mładz miejskich Poznania — przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej — Jerzego Kusiaka oraz przewodniczącego 
Komisji Komunikacji Rady Narodowej — Stanisława Mytko. 
W rozmowie uczestniczył także sekretarz Rady Państwa — 
Julian Horodecki.

Protest naukowców 
i studentów UAM

Grono profesorskie, pra­
cownicy naukowi i admi­
nistracyjni oraz studenci 
Uniwersytetu im. A. Mic­
kiewicza, uczestniczyli wczo 
raj w wielkim wiecu, zor­
ganizowanym w auli UAM 
na znak protestu przeciwko 
amerykańskim nalotom na 
DRW.

Witając zebranych pro­
rektor Uniwersytetu, prof. 
dr F. Koebcke, podkreślił 
wagę problemu, zajmujące­
go od dawna światową o- 
pinię publiczną.

Omawiając aktualną sy­
tuację międzynarodową 
prorektor prof. dr J. Wą- 
sicki powiedział m. in.

„Naród polski, ciężko do­
świadczony wojną, ma naj­
większe prawo i obowiązek 
dołączyć się do głosów prote­
stu. Narody które walczyły o 
wolność i społeczne wyzwole­
nie, o utrzymanie suwerenno­
ści państwowej, zawsze cieszy­
ły się naszym szacunkiem.”

Na zakończenie zebrani 
uchwalili rezolucję, w któ­
rej żądają zaprzestania na­
lotów bombowych na brat­
ni kraj socjalistyczny i za­
stosowania się Stanów Zje­
dnoczonych do postanowień 
układów genewskich. Rezo­
lucja wzywa także rząd 
USA do wycofania wojsk 
z terytorium Wietnamu 
Południowego i pokojowego 
rozwiązania problemu wiet 
namskiego. (wa)
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Wybory w Chile
W Chile odbywały się w niedzie 

lę wybory do izby deputowanych 
i senatu. Blisko 3 miliony obywa­
teli uprawnionych do głosowania 
wybierało 147 członków izby de­
putowanych oraz 21 senatorów. 
Według pierwszych informacji, 
zwycięstwo odniosła Partia Chrze 
ścijańsko-Demokratyczna.

Odzież z nowej tkaniny
Przemysł odzieżowy 

pierwszą partię nowej 
wyprodukowanej przez 
Iniarski. Jest to tkanina 

otrzymał 
tkaniny 

przemysł 
zawiera-

jąca 67 procent lnu i 33 procent 
elany, a przeznaczona przede 
wszystkim na szycie odzieży spor­
towej.

Chuligański wybryk
W niedzielę, 7 bm. grupa mło* 

dych ludzi, złożona głównie ze 
zbiegłych kontrrewolucjonistów ku 
bańskich, obrzuciła budynek Am-

Waszyngtoniebasady ZSRR
butelkami z farbą.

W związku z tym incydentem, 
Ambasada ZSRR w Waszyngtonie 
złożyła protest w Departamencie 
Stanu USA.

Hokejowe 
mistrzostwa świata

W poniedziałek, w piątym 
dniu hokejowych mistrzostw 
świata, rozegrano trzy mecze, 
w tym dwa w grupie „A”. W 
Tampere Czechosłowacja po­
konała _po słabej grze Norwe­
gię 9:2 (4:2, 4:0, 1:0), a Kana­
da wygrała po ciężkiej walce 
z USA 5:2 (0:0, 2:0, 3:2). Nato­
miast w miejscowości Pori w 
grupie „B”, NRF zwyciężyła 
Austrię zaledwie 2:1 (0:0, 1:0. 
1:1).

tycznego KC PZPR, minister o- 
brony narodowej Marszałek Pol­
ski Marian Spychalski w obecno­
ści szefa Głównego Zarządu Po­
litycznego WP gen. dyw. Józefa 
Urbanowicza, głównego kwater­
mistrza WP gen. dyw. Wiktora 
Ziemińskiego oraz zastępcy sze­
fa Głównego Zarządu Politycz­
nego WP gen. bryg. Zbigniewa 
Szydłowskiego, przyjął grupę 
aktywistek organizacji rodzin 
wojskowych.

Marszałek Spychalski udekoro­
wał Złotymi Krzyżami Zasługi 
nadanymi przez Rade Państwa 
za zasługi w pracy społecznej 
następujące działaczki ORW: 
Wacławe Buczek, Terese Cuoa- 
łowa, Kazimierę Markowska. Kry­
stynę Raczkowską i Franciszkę 
Szafirowską.
Na zdjęciu M. Spychalski składa 

życzenia działaczkom ORW.
CAF — Photofax

Szacunek i miłość poprzez L wiały

Poznański Dzień Kobiet
Międzynarodowy Dzień Kobiet zyskał sobie już nie tyl­

ko sympatię pań, lecz również mężczyzn. Świadczy o tym 
fakt, że to oni właśnie przygotowują na ten dzień wiele 
imprez i niespodzianek dla kobiet, przede wszystkim zaś 
w dniu tym mężczyźni ofiarowują płci pięknej symbolicz­
ne wiązanki kwiatów. A kwiaty, jak wiadomo, każdej ko­
biecie sprawiają sporo radości.
W Poznaniu, z okazji Dnia 

Kobiet, odbywały się we 
wszystkich zakładach pracy, 
instytucjach i szkołach spot­
kania z kobietami. Wczoraj od 
samego rana można byio 
spotkać na poznańskich uli­
cach panów z kwiatami w 
ręku. Również uczniowie me 
zapomnieli o symbolicznej 
wiązance dla swoich wycho­
wawczyń.
W ZAKŁADACH PRACY

Szczególnie uroczysty cha­
rakter, z okazji Dnia Kobiet 
mają imprezy organizowane 
w tych zakładach, w których 
większość załogi stanowią ko­
biety. W Poznańskich Zakła­
dach Przemysłu Odzieżowego 
im. Komuny Paryskiej wszy­
stkie panie otrzymały słodkie 
upominki. Ponadto przez ra­
diowęzeł złożono pracownicz- 
kom serdeczne życzenia, a w 
środę, 10 bm., kobiety wezmą 
udział w specjalnie dlą nich 
zorganizowanej imprezie.

Blisko 1100 pracownic i u- 
czennic Fabryki Kosmetyków 
„Lechia” otrzymało wczoraj 
również podarki. Akademia w 
tym zakładzie odbędzie się 
dzisiaj. Kobiety obejrzą bo­
gaty program artystvczny. Po­
nadto na akademii trzy żeń­
skie zespoły otrzymają tytu­
ły Brygad Pracy Socjalisty­
cznej, a cztery pracowniczki 
— Odznaki Przodownika Pra­
cy.

W „Goplanie” Dzień Kobiet 
obchodzony będzie teź w śro­
dę. W tym dniu k<?b;ety spot­
kają się przy kawie, a także 
ną zabawie.

DLA
JEŻYCKICH AKTYWISTEK

Nieco inny charakter 
miało spotkanie władz dziel­
nicy Jeżyce z aktywem ko­
biet. reprezentującym wszyst­
kie środowiska tej dzielnicy. 
Tam moc niespodzianek przv- 
gotowały same kobiety. W 
spotkaniu wzięło udział około 
500 pań i kilku... męźczvzn 
wśród nich I sekretarz KD 
PZPR Jeżyce — S. Stopiński. 
Ponadto na uroczystość przy­
były m. in. wiceprzewodniczą­
cą Prezydium RN Poznania — 
W. Klawiter oraz pracowni­
ce Konsulatu ZSRR w Poznu 
niu i żony pracowników. > 
Anną Szarykin, małżonka 
konsula.

Impreza, organizowana przez 
KD PZPR- Prezydium DRN 
oraz Zarząd Dzielnicowy Ligi

sprawę przedawnienia zbrodni hitlerowskich
na forum ONZ

W dniu 8 marca opublikowany został w siedzibie ONZ, ja­
ko oficjalny dokument sekretariatu tej organizacji, tekst
memorandum rządu PRL w 
żenią okresu ścigania zbrodni
Równocześnie stałe przed­

stawicielstwo Polskiej Rrzeczy
pospolitej 
wystąpiło 
sanie ■ na 
XXI sesji

Ludowej w ONZ 
z wnioskiem o wpi- 

porządek dzienny 
Komisji Praw Czlo- 

wieka dodatkowego punktu 
porządku dziennego: — „Kwe­
stia ukarania zbrodniarzy wo­
jennych”.

Delegacja Polska przedsta­
wiła także projekt rezolucji w 
tej sprawie. Będzie on stano-

Kobiet na Jeżycach, 
do bardzo udanych, 
kim uczestniczkom 
serdeczne życzenia 

należałet 
Wszyst- 
imprezy 

złożyła
przewodnicząca Prezydium 
DRN — T. Andrzejewska. Od­
była się też część artystycz­
na i pokaz mody wiosennej 
zorganizowany przez Po­
znańskie Zakłady Przemyślu 
Odzieżowego im. Komuny Pa­
ryskiej. Miła niespodzianką 
było wylosowanie przez wiele 
kobiet wartościowych upo­
minków.

U B. OŚWIĘCIMIANEK
Spotkanie przy kawie zor­

ganizował w minioną sobotę 
dla b. więźniarek Klub Oświę- 
cimiaków. Miłą niespodziankę 
b. więźniarkom Oświęcimia 
sprawili uczniowie Szko^5’ 
Podstawowej nr 27, którzy 
wykonali kilka piosenek i 
recytacji. Ponadto obdarowali 
oni zebrane laurkami.

NAGRODY
DLA NAJLEPSZYCH

Wczoraj odbyła s;ę akade­
mia w Prezydium RN Pozna­
nia, zorganizowana przez Ko­
ło Ligi Kobiet. Uczestniczy1: 
w niej m. in. przewodniczący 
Prezydium RN Poznania — 
J. Kusiak, oraz sekretarz POP 
W. Wilk. Referat o ruchu ko

Dokończenie na str. 2

Depesza E. Ochaba 
do króla Szwecji
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Edward Ochab wystoso­
wał 8 bm. depeszę kondolen­
cyjną do króla Szwecji Gu­
stawa Adolfa, w związku re 
zgonem jego małżonki kró­
lowej Luizy. (PAP)

Obchody Dnia Kobiet 
w Moskwie

Anastas Mikojan, Aleksiej 
Kosygin, Leonid Breżniew i 
inni przywódcy radzieęcy 
wzięli w poniedziałek udział 
w akademii w Moskwie zor­
ganizowanej z okazji Między­
narodowego Dnia Kobiet.

Znana jest powszechnie po­
ważna rola, jaką odegrały ko­
biety w historycznych zwy­
cięstwach narodu radzieckie­
go. Mówcy zabierający głos na 
akademii wskazywali, że ko­
biety stanowią niemal połowę 
wszystkich zatrudnionych w 
gospodarce narodowej*

sprawie konieczności przedłu- 
hitlerowskich.
wił podstawę do dyskusji na 
sesji Komisji Praw Człowieka.

W memorandum rządu PRL 
czytamy m. in.

W dniu 13 lutego 1946 r. 
Zgromadzenie Ogólne Naro­
dów Zjednoczonych uchwaliło 
rezolucję dotyczącą „ekstrady­
cji i karania zbrodniarzy wo­
jennych”, która wzywała 
wszystkie państwa członkow­
skie oraz państwa nie należące 
do ONZ do podjęcia koniecz­
nych kroków w celu wykrycia 
oraz ekstradycji i ukarania 
przez kompetentne sądy zbrod­
niarzy wojennych.

Również w rezolucji z tego 
samego dnia „O zbrodni ludo­
bójstwa” Zgromadzenie Ogól­
ne potwierdziło wypływający 
z prawa międzynarodowego o- 
bowiązek wszystkich państw 
w sprawie ścigania i karania 
zbrodniarzy wojennych.

W roku bieżącym, zgodnie 
z ustawodawstwem wewnętrz­
nym niektórych krajów, upły­
wa termin przedawnienia naj­
cięższych zbrodni, w tym tak­
że zbrodni wojennych i ludo­
bójstwa. Ponieważ jednak 
znaczna ilość zbrodniarzy wo­
jennych, winnych najcięższych 
zbrodni popełnionych podczas 
drugiej wojny światowej, cią­
gle jeszcze nie została odnale­
ziona i sprawiedliwie ukarana 
przez kompetentne sądy, wła­
dze ustawodawcze szeregu kra 
jów • podjęły kroki w celu 
przerwania biegu przedawnie­
nia w stosunku do sprawców 
najcięższych zbrodni hitlerow­
skich. Sejm PRL przyjął taką 
ustawę 22 kwietnia 1964 r.

Kolejna prowokacja
amerykańskiego lotnictwa

Stany Zjednoczone dokonały w poniedziałek nowego na­
lotu na DRW,
6 odrzutowców amerykań­

skich i południowowietnam- 
skich zbombardowało i ostrze­
lało w poniedziałek rano pół- 
nocnowietnamską wioskę Co 
Bai w północnej części strefy 
zdemilitaryzowanej. Piracki na 
lot, który trwał 10 minut, wy­
rządził szkody materialne. Są 
też ofiary w ludziach.

Szef Misji Łącznikowej Wiet 
namskiej Armii Ludowej, płk. 
Ha Van Lau, w depeszy do 
przewodniczącego Międzyna­
rodowej Komisji Nadzoru i 
Kontroli w Wietnamie, amba­
sadora N. A. Rahmana, powia­
domił go o nalocie. Depesza 
stwierdza, że „ ten nowy akt 
wojny dowodzi, iż imperialiści 
amerykańscy i ich marionetki 
nadal uparcie rozszerzają agre 
sywną wojnę w Południowym 
Wietnamie i ponawiają prowo­
kacje wojenne przeciwko 
DRW, stwarzając w ten spo­
sób poważną groźbę dla poko­
ju i bezpieczeństwa narodów 
w tej części świata”.

*

Przedstawiciel Ministerstwa O- 
brony USA oświadczył w ponie­
działek, że desant dwóch batalio­
nów piechoty morskiej w rejonie 
bazy Danang w północnej części 
Południowego Wietnamu, przygo­
towywano ,,od pewnego czasu”.

Oświadczenie to rzuca dodatko­
we światło na obłudę Pentagonu,

Jeżeli obowiązujące w NRF 
przepisy prawne nie ulegną 
zmianie — wówczas z dniem 
8 maja 1965 r. uznane zostaną 
za przedawnione nawet naj­
cięższe zbrodnie hitlerowskie.

Rząd Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej ze zrozumiałych 
względów jest tym szczególnie 
zaniepokojony. Uważa on, iż 
uznanie bezkarności i umożli­
wienie swobody działania lu­
dziom, którzy spowodowali i 
prowadzili — z pogwałceniem 
wszelkich praw człowieka i 
podstawowych wolności — 
drugą wojnę światową, stano­
wić może zachętę do 
podobnych zbrodni i 
sekwencji zagrożenia 
narodowego pokoju i 
czeństwa.

nowych 
w koń­
mi ędzy- 
bezpie-

*

Projekt rezolucji zawiera po 
twierdzenie dotychczasowych 
uchwał ONZ w sprawie zbrod­
ni wojennych. Wyraża zanie­
pokojenie, że znaczna liczba 
przestępców wojennych nie 
została jeszcze odnaleziona i 
ukarana, a także stwierdza, że 
bezkarność zbrodniarzy wo­
jennych mogłaby stanowić za­
chętę do popełniania podob­
nych zbrodni.

W związku z tym • projekt 
rezolucji polskiej wzywa 
wszystkie państwa — człon­
ków ONZ oraz państwa nie 
będące członkami organizacji, 
jeśli jeszcze tego nie uczyniły, 
do dołożenia wszelkich starań 
w kierunku odnalezienia i u- 
karania zbrodniarzy wojen­
nych, do podjęcia kroków, aby 
ściganie zbrodni wojennych 
nie uległo przedawnieniu, a 
także do możliwie najszybsze­
go przystąpienia do konwencji 
o zapobieganiu ukaraniu
zbrodni ludobójstwa. (PAP)

który jeszcze niedawno zapewniał, 
że nawet nie zamyśla wysyłać pie 
esoty amerykańskiej do Południo­
wego Wietnamu. Rzecznicy Mini­
sterstwa Obrony oświadczali, że 
pogłoski o desancie piechoty mor­
skiej są „absurdalne”.

PAP

Jedna z konkurencji 
naszych imprez w 
Hotelu „Merkury" z 
okazji Święta Kobiet 
była zabawa w kol-

O dalszych relacjach 
z imprezy prosimy 

czytać na str. 6.
Fot. —
K. Przychodzki

Głosuporferki
Wielkopolskiego". 

Pani widoczna na 
zdjęciu dotarła z e- 
gzemplarzem nasze­
go dzienniki m. in. 
do kierowcy taksów­
ki. Trafiła dobrze, 
bowiem w godzi­
nach rannych nie u- 
dało mu się iuż na­
być „Głosu" w iad 

nym kiosku.

Celem wizyty było przeka­
zanie E. Ochabowi głównych 
problemów nurtujących miesz­
kańców Poznania, a wysuwa­
nych przez nich na spotka­
niach z radnymi.

Wczoraj na konferencji pra­
sowej J. Kusiak i St. Mytko 
zapoznali dziennikarzy z pro­
blemami miasta, które wysu­
nęli na wizycie u przewodni­
czącego Rady Państwa E. 
Ochaba. J. Kusiak podkreślił, 
że Przewodniczący Rady Pań­
stwa jako działacz KPP spę­
dził przed wojną sporo czasu 
w Poznaniu. Również kilka­
krotnie odwiedził nasze miasto 
po wojnie. J. Kusiak przedsta­
wił E. Ochabowi m. in. dwu­
dziestoletni dorobek Poznania, 
szczególnie w zakresie rozwo­
ju przemysłu. Poznań bowiem 
stanowi 
środek 
więc o 
naszego

obecnie poważny o- 
przemysłowy. Chodzi 
to, by przeobrażenia 

miasta dostrzegane 
były zawsze przez władze cen­
tralne. Dla przykładu warto 
podać, że przed wojną poznań­
ski przemysł zatrudniał około 
25 tys. ludzi, a obecnie 85 tys. 
W samym tylko przemyśle me­
talowym i maszynowym pra­
cuje około 40 tys. osób. Rozbu­
dowa tych gałęzi przemysłu i 
innych uczyniła z Poznania o- 
środek przemysłowy, który zaj 
muje obecnie poważną rolę w 
gospodarce narodowej.

J. Kusiak przedstawił rów­
nież dalsze perspektywy roz­
woju poznańskiego 
Plany przewidują 
świadczył — że w 
wartość globalnej 

przemysłu.

1970 roku 
produkcji

ma osiągnąć 25 mld. złotych 
(w 1965 r. około 17 mld. zł). 
Rozwój ten następować będzie 
przez: aktywizację aktualnych 
rezerw, dalszą automatyzację

Dokończenie na str. 2
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Wojska USA 
wylądowały

Wietnamie Płd
Dwa bataliony piechoty 

morskiej USA z czołgami, ar­
tylerią i helikopterami wylą­
dowały w poniedziałek na wy­
brzeżu Płd. Wietnamu w oko­
licach Da Nang.

Owych 23.500 amerykańs­
kich żołnierzy i oficerów, któ­
rzy brali dotychczas udział w 
walkach przeciwko patriotom 
wietnamskim, określano w 
USA oficjalnie mianem „do­
radców”.

Łącznie z dwoma batalio­
nami, które wylądowały w po­
niedziałek koło Dą Nangu oraz 
oczekiwanymi w najbliższych 
dniach w Płd. Wietnamie dal­
szymi oddziałami USA, ame­
rykański kontyngent wojsko­
wy w Płd. Wietnamie osiągnie 
27 tys. żołnierzy, (t)



Rozmowy 
Wilson - Erhard

W poniedziałek odbyły się 
w Bonn rozmowy między pre­
mierem W. Brytanii, Wilso­
nem, a kanclerzem NRF, Er­
hardem.

Równocześnie zachodnio- 
niemiecki minister spraw za­
granicznych, Schroeder, spo­
tkał się z brytyjskim mini­
strem spraw zagranicznych — 
Stewartem, a minister finan­
sów NRF — Dahlgruen i mi­
nister gospodarki — Schmuec- 
ker, z brytyjskim kanclerzem 
skarbu — Diamondem.

Jak zakomunikował na kon­
ferencji prasowej, rzecznik 
rządu zachodnioniemieckiego, 
von Hase, w toku tych roz­
mów omawiane były proble­
my Niemiec, „Obrony atlan­
tyckiej” i utworzenia sił nu­
klearnych NATO, polityki 
Bonn wobec Bliskiego Wscho­
du oraz zagadnienia, związa­
ne ze stosunkami gospodarczy 
mi i finansowymi między 
NRF a W. Brytanią.

Rzecznik odmówił ujawnie­
nia szczegółów dotychczasowe 
go przebiegu rozmów. (RAP)

W Bonn nikt na to 
nie liczył...

Decyzję kanclerza Erharda 
w sprawie polityki blisko­
wschodniej NRF traktuje się 
w Bonn jako wydarzenie wiel­
kiej wagi — pisze korespon­
dent PAP, red. J. Roszkow­
ski. Nikt nie liczył się, zwła­
szcza obserwując chwiejność 
kanclerza, jego kolejne skła­
nianie się to ku reprezentan­
tom „łagodnej” linii wobec 
ZRA, to z kolei ku „twarde­
mu” skrzydłu w swoim gabi­
necie, iż Erhard ni? odwleka­
jąc sprawy do następnego po­
siedzenia gabinetu podejmie 
postanowienia wobec ZRA i 
Izraela, dziś już bezapelacyjnie 
wiążące rząd boński. Nagły 
zwrot w zachowaniu się Er­
harda tutejsi obserwatorzy 
polityczni przypisują przede 
wszystkim akcji mocarstw za­
chodnich, wyrażających — po­
przez swoich ambasadorów w 
Bonn — objekcje wobec ry­
sującego się zamiaru rządu 
NRF zerwania stosunków dy­
plomatycznych z Kairem.

PAP

PIĄTEK, 9 MARCA 1945
• Z okazji pobytu w Poznaniu 

Prezydenta Rzeczypospolitej — 
Bolesława Bieruta, naczelnego 
wodza Wojska Polskiego — gen. 
Michała Roli-Zymierskiego odbyła 
się w Teatrze Polskim akademia. 
Obszerne przemówienie wygłosił 
B. Bierut, poświęcając wiele miej­
sca Poznaniowi i jego mieszkań­
com, którzy przyczynili się do o- 
statecznego wyzwolenia miasta.

• Przed grobami poległych na 
placu przy Uniwersytecie odbyła 
się defilada oddziałów Wojska 
Polskiego. Odbierali ją m. in. Pre­
zydent RP — B. Bierut, gen. M. 
Rola-Żymierski oraz przedstawi­
ciele władz wojewódzkich i miej­
skich.

• Wieści z frontu europejskiego 
donoszą o zdobyciu przez Armię 
Radziecką Gniewa i Starogardu. 
Na zachodzie nowe sukcesy odno­
szą armie aliantów.

• Informacja na stronie miej­
skiej podaje, że w wolnym Pozna­
niu udzielono już 600 ślubów i 
zanotowano 360 urodzin, (c)

Nieprzydatność 
doktryny Haiisteina

Kanclerz Erhard wycofał się z zamiaru zastoso­
wania wobec Zjednoczonej Republiki Arabskiej 
doktryny Haiisteina tzn. zerwania z Kairem sto­
sunków dyplomatycznych.

Zamiar ten był przedmiotem dwukrotnych wie­
logodzinnych posiedzeń rządu bońskiego w ub. 
tygodniu i doprowadził do kryzysu w łonie rządu 
i koalicji rządowej. Za zerwaniem stosunków dy­
plomatycznych opowiadała się połowa gabinetu 
kanc. Erharda. Przeciwko — min. Schroeder wspie­
rany przez min. von Hassela i Schnickera oraz 
grupę ministrów SPD z wicekanclerzem Mende.

Dwukrotne posiedzenia rządu zakończyły się od­
roczeniem decyzji, .jak zapowiadano, co najmniej 
do wtorku.

W niedzielę po południu zwołano jednak niespo­
dziewanie konferencję prasową. Zaskoczonych cał­
kowicie dziennikarzy poinformowano, że kanc. Er­
hard podjął decyzję:

PO PIERWSZE — ograniczenie się do wstrzyma­
nia pomocy gospodarczej dla ZRA na przyszłość 
i ostrożnej zapowiedzi zrewidowania istniejących 
umów („przy zachowaniu obowiązujących przepi­
sów prawa międzynarodowego”);

PO DRUGIE — wszczęcia starań o nawiązanie 
stosunków dyplomatycznych z Izraelem przy jed­
noczesnym potwierdzeniu, że rząd boński utrzy­
muje w mocy decyzję wstrzymania broni dla 
Izraela.

Przedawnienie zbrodni hitlerowskich
sprzeczne z zasadami prawa

Sesja nauLowa w Warszawie

8 bm. w siedzibie Polskiego Instytutu Spraw Międzynaro­
dowych w Warszawie odbyła się ogólnopolska sesja nauko­
wa, poświęcona problemowi przedawnienia zbrodni hitle­
rowskich w NRF. Organizatorem sesji był Komitet Koor­
dynacyjny Badań Niemcoznawczych w Polsce. W sesji u- 
dział wzięli liczni pracownicy naukowi ośrodków uniwersy­
teckich.

Poznański 
Dzień Kobiet
Dokończenie ze str. 1 

biecym na świecie i w kraju 
wygłosiła K. Jakubowicz. 
Serdeczne życzenia wszyst­
kim pracowniczkom w imie­
niu Prezydium i swoim włas­
nym złożył J. Kusiak.

Najstarsze pracowniczki 
Prezydium otrzymały pamiąt­
kowe albumy o Poznaniu. Po­
nadto kilku kobietom wy­
różniającym się w pracy 
wręczono dyplomy uznania i 
nagrody pieniężne.

Część artystyczną przygoto­
wał Pałac Kultury, (an)

OD DZIECI
Okręgowa Spółdzielnia 

Pszczelarska w Poznaniu — 
jeden z naszych największycn 
eksporterów miodu — zasypa • 
la wczoraj swe pracownice 
dosłownie pękami kwiatów. 
Wręczyły je paniom maluchy 
z podopiecznego Przedszkola 
nr 12. Nie zapomniano o żad­
nym z działów spółdzielni. 
Wszędzie śpiewano ,,Sto lat” 
a nawet dzieci tańczyły „Ku­
jawiaka”

Miłym gościom pokazano, 
jak się robi miód, no i podano 
im ten słodki nektar do sko­
sztowania. Później była tra­
dycyjna herbatka z ciastkiem.

Tramwaj nr 9 miał na przy­
stanku Nad Wierzbakiem prze 
dłużony o minutę postój. O- 
czywiście, z okazji Dnia Ko­
biet. Ten krótki czas wystar­
czył jednak, aby troje ucz­
niów ze Szkoły Podstawowej 
nr 73 złożyło serdeczne gratu­
lacje wzruszonej konduktorce, 
dołączając własnoręcznie wy­
konaną laurkę i wiązankę 
kwiatów. Podróżni dołączyli 
do życzeń serdeczne oklaski.

(b)

„Szampańskie” przyjęc;e 
zgotowała swoim działaczkom 
Rada Okręgowa ZSP w Klu­
bie „Od nowa”. Panowie w 
cylindrach, w blasku świec, 
tajemniczy nastrój i kwiaty, 
kwiaty, morze kwiatów. Każ­
da z pań otrzymała korali 
sznur... Były występy arty­
styczne, atrakcje tzw. nad­
programowe i subtelne dźwię­
ki orkiestry „Bratniaka”, (ad)

O
Niezwykle rojno i gwarno 

było w świetlicy poznańskich 
Wodociągów. Dyrekcja wraz 
z Radą Zakładową podejmo­
wały kawą i ciastkami ponad 
180 kobiet, pracownic tego za­
kładu. Na uroczystość przy­
było również kilkanaście ren­
cistek i emerytek, które ob­
darowane zostały wiązankami 
kwiatów. Po przemówieniu 
dyrektora zakładu mgr. R. 
Chmielewskiego, odczytany zo­
stał apel Ligi Kobiet wydany 
z okazji święta, (s)

Sesję zagaił wicedyrektor 
PISM — dr Adam Kruczkow­
ski. Następnie kierownik Za­
kładu Zagadnień Niemieckich 
w PISM — prof. Franciszek 
Ryszka, omówił tezy rozesła­
nego uprzednio wśród uczest­
ników sesji referatu pt. „Prze­
dawnienie zbrodni hitlerow­
skich — problemy polityczny 
i prawny”.

Referat dokonał konfronta­
cji stanowiska rządu NRF w 
sprawie przedawnienia zbro­
dni hitlerowskich z obowią­
zującymi normami prawa mię 
dzynarodowego, wykazując, że 
decyzja o przedawnieniu jest 
nielegalna. Znamienne jest, 
że w dotychczasowej dyskusji 
wokół sprawy przedawnienia 
rząd NRF pomija jednoznacz­
ne stwierdzenie priorytatyw- 
nego charakteru prawa mię­
dzynarodowego, zawarte w 
samej konstytucji NRF — w 
jej art. 25.

W referacie znalazł się rów­
nież przegląd aktów prawnych 
stanowiących podstawę ściga­
nia zbrodniarzy wojennych.

Obowiązek prawny ścigania 
w NRF zbrodni hitlerowskich 
spoczywa obecnie^ na rządzie 
tego państwa i żadne później­
sze akty prawne nie zwolniły 
NRF z tego obowiązku.

Szczególnie wymowna jest 
ta część referatu, która oma­
wia konkretne formy i wyni­
ki ścigania zbrodni hitlerow­
skich w NRF.

Wymiar sprawiedliwości w 
NRF zachowywał się w odnie 
sieniu do przeszłości obojętnie 
i opieszale. Parlament tego 
kraju nie uchwalił ani jedne­
go aktu prawnego, dotyczące­
go karania zbrodni przeciw 
pokojowi, zbrodni wojennych 
i zbrodni przeciwko ludzko­
ści. Jeżeli nawet ściga się w 
NRF zbrodnie hitlerowskie — 
to winni odpowiadają jedynie 
jak za przestępstwa pospoli­
te.

Z rozpatrywania tych 
spraw w NRF na płaszczyźnie 
przestępczości pospolitej wy­
nikają różne konsekwencje. 
Jest np. oczywiste, że komen­
dant obozu koncentracyjnego 
musi odpowiadać za zbrodnie 
przeciw ludzkości, choćby — 
teoretycznie — sam nie tknął 
palcem żadnej ofiary. Tymcza 
sem zachodnioniemiecki wy­
miar sprawiedliwości wymaga 
najczęściej niezbitych dówo-

Komunikat 
chińsko - pakistański
7 bm. podpisany został w 

Pekinie wspólny komunikat 
chińsko-pakistański w związ­
ku z wizytą w Chinach prezy­
denta Muzułmańskiej Republi­
ki Pakistanu, Ayub Khana.

Obie strony — głosi m. in. 
komunikat — z zadowoleniem 
odnotowują zakończenie prac 
związanych z wytyczeniem 
granicy zgodnie z porozumie­
niem granicznym, zawartym 
między ChRL a Pakistanem w 
marcu 1963 r. (PAP) 

Nagłą decyzję kanclerza poprzedziły rozmowy, 
które odbył on w sobotę po południu z min. 
Schroederem, z przewodniczącym frakcji CDU/ 
CSU Reinerem Barzelem, który powrócił właśnie 
z Waszyngtonu oraz z ambasadorem francuskim 
Sedoux, który przekazał osobiste pismo prezyden­
ta de Gaulle’a, ostrzegające przed zrywaniem sto­
sunków dyplomatycznych z ZRA.

W niedzielę rano kanclerz Erhard odbył rozmo­
wę z prezydentem Luebkem.

Zapewne nacisk sojuszników, szczególnie Stanów 
Zjednoczonych i Francji oraz zabiegi Barzela, któ­
ry mógł się przekonać na miejscu o stanowisku 
W’aszyngtonu, sprawiły, że kanclerz Erhard zmienił 
zdanie i skorzystał ze swoich uprawnień bez po­
nownego zwoływania posiedzenia rządu.

Wycofanie się Erharda dowodzi nieprzydatności 
doktryny Haiisteina wobec suwerennych krajów. 
Komunikat opublikowany w Bonn w związku z de­
cyzjami Erharda straszy co prawda nadal, że „każ­
dy krok podnoszący wagę NRD uważany będzie 
za nieprzyjazne posunięcie wobec NRF i spowoduje 
wyciąganie w każdym danym wypadku odpowied­
nich wniosków”, ale jest to już tylko próba ukry­
cia bezsilności niesławnej doktryny.

SPD oświadczyła w pierwszym komentarzu: po 
kilkudniowej bezradności kanclerz Erhard podjął 
decyzje, które pozostawiły szereg spraw otwar­
tych.

Rzecznik rządu podał na konferencji prasowej 
do wiadomości, że ambasador NRF w Kairze, Fe- 
derer pozostaje na razie w Bonn.

HENRYK KOLLAT

dów, że oskarżony, odpowie­
dzialny funkcjonariusz hitle­
rowskiego aparatu terroru, o- 
sobiście popełnił zbrodnię. 
Tylko niektóre wyroki stano­
wią wyjątki od tej reguły.

Oto statystyka ścigania 
zbrodni hitlerowskich w NRF 
do 1 stycznia 1964 r.w NRF: 
— przeprowadzono śledztwo w 

sprawie 30 tys. osób;
— postawiono w stan oskarżenia 

12.882 osoby;
— wyroki uniewinniające otrzy­

mały 4.033 osoby;
— wyroki skazujące otrzymało 

5.445 oskarżonych, spośród któ­
rych 12 skazano na karę śmier­
ci, 76 — na dożywotnie więzie­
nie, 5.243 — na okresowe po­
zbawienie wolności, a 114 — 
na grzywny.
W konkluzji referatu stwier 

dza się, że być może na de­
cyzję Bundestagu w sprawie 
przedawnienia, będzie miała 
wpływ fala protestów na ca­
łym świecie i powszechnie roz 
legające się żądanie dalszego 
ścigania zbrodni hitlerow­
skich. Pozostanie jednakże 
problem takiego wymiaru ka­
ry dla tysięcy morderców, któ 
ry uczyni zadość elementar­
nemu poczuciu sprawiedliwo­
ści.

Uczestnicy sesji w końco­
wym oświadczeniu stwierdza­
ją, że przedawnienie zbrodni 
hitlerowskich godziłoby w za­
sady współżycia międzynaro­
dowego i poczucie sprawiedli­
wości oraz wzywają do takie­
go karania morderców, które 
nie obrażałoby pamięci mi­
lionów ich ofiar. (PAP)

Delegacja Poznania 
o Przewodniczącego Rady Państwa

Dokończenie ze str. 1 
w zakładach, zwiększanie wy­
dajności pracy oraz przygoto­
wanie miejsc pracy dla kobiet. 
Dotyczy to również innych ga­
łęzi naszej gospodarki np. bu­
downictwa, handlu itp.

Wraz z rozwojem przemysłu 
nie nadążała jednak w minio­
nym dwudziestoleciu baza go­
spodarki komunalnej i socjal­
nej. Po prostu nie zdołano, z 
braku dostatecznych środków, 
usunąć wszystkich braków. 
Chociaż w tej 5-latce uczynio­
no poważny krok naprzód. M. 
in. rozpoczęto wreszcie budo­
wę nowego ujęcia wody oraz 
gazowni. Za rok po oddaniu 
jednej z tych inwestycji 
zmniejszą się skargi mieszkań­
ców na słaby dopływ gazu. Na 
zakończenie pierwszego etapu 
budowy nowego ujęcia wody 
trzeba czekać do 1968 roku. 
Tymczasem braki wody stają 
się coraz bardziej dotkliwe.

J. Kusiak mówił także o bu- 
downictwie mieszkaniowym o- 
raz o jego perspektywach w 
przyszłej 5-latce. Do tej pory 
wybudowano w naszym mie­
ście 100.000 nowych izb miesz­
kalnych. Mimo to sytuacja 
mieszkaniowa nadal nie jest 
najlepsza. Dalej J. Kusiak 
przedstawił E. Ochabowi za­
gadnienia poznańskiego szkol­
nictwa. Podkreślił, że Poznań 
jest przygotowany do rozpo­
częcia 8-letniej nauki w szko­
łach podstawowych. Obecnie 
główny wysiłek skierowany 
jest na szkolnictwo średnie, 
szczególnie zawodowe. Chodzi 
o to, by wszyscy chętni zna­
leźli w nich miejsca. Ponadto 
mówił on o sytuacji szkolnic­
twa wyższego, problemach kul 
turalnych, służby zdrowia oraz 
o działalności rad narodowych, 
ich dalszej decentralizacji itp.

St. Mytko przedstawił E. 
Ochabowi główne problemy 
komunikacji w naszym mieś­
cie, które tak często poruszają 
mieszkańcy na rozmaitych 
spotkaniach. Mimo zwiększe­
nia w minionych latach sieci 
komunikacji miejskiej, liczby 
taboru itp. nadal, zwłaszcza w 
godzinach szczytu, w środkach 
komunikacji miejskiej panuje 
tłok. W dwudziestoleciu dłu­
gość np. linii tramwajowych 
zwiększyła się iz porównaniu 
z okresem1 przedwojennym 
trzykrotnie, a linii autobuso­
wych i trolejbusowych — 17- 
krotnie. W 1938 roku tramwa­
je przewiozły 25 min. pasaże­
rów, a obecnie ponad 300 min. 
Pewna poprawa nastąpi w- tej

Konkurs Chopinowski

II etap zakończony
W poniedziałek zakończył się II etap konkursu. W cią­

gu 4 minionych dni jury oceniło poziom i umiejętności 36 
pianistów, z których każdy grał 8 utworów.

Oczywiście większość utwo­
rów powtarza się w progra­
mie, jak np. wykonywany 9 
razy walc As-dur op. 34 nr 1. 
We wtorek o 15.30 zbierze się 
jury, aby wyłonić 12 zwycięz­
ców (6 głównych nagród i 6 
wyróżnień regulaminowych). 
Ich kolejność na liście laure­
atów ustalą wyniki III i IV 
etapu.

Ostatni dzień II etapu był 
dniem polskim. Grało bowiem 
4 członków naszej ekipy, a po­
nadto — polskiego pochodze­
nia Ewa Maria Żuk z Wene­
zueli i Madeleine Demory — 
Francuzka studiująca w War­
szawie.

Pierwsza stanęła na estra­
dzie Marta Sosińska, która 
powtórzyła swój sukces odnie­
siony w poprzednim etapie.

Grający po niej Wiesław 
Szlachta został również ser­
decznie przyjęty. W czasie 
przerwy w przesłuchaniach 
obydwu swym wychowankom 
składał gratulacje przewod­
niczący jury prof. Zbigniew 
Drzewiecki.

Następnie zaprezentowała 
się publiczności i jurorom 
18-letnia Angielka Rosemary 
Thomas, która dopiero od 4 
lat studiuje pod kierunkiem 
pedagoga.

W przedpołudniowych prze­
słuchaniach wzięły jeszcze 
udział Blanca Uribe z Ko­
lumbii i Ewa Wolak — obie 
gorąco oklaskiwane.

Po południu wystąpiła ostat 
nia czwórka uczestników II 

dziedzinie w przyszłej 5-latce, 
m. in. przez budowę nowych 
tras, które połączą dzielnice 
peryferyjne z pominięciem 
centrum.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa E. Ochab powiedział, że 
nie wszystkie z przedstawio­
nych trudności będą mogły 
być pokonane w najbliższych 
latach, jednak na pewno wiele 
z nich przestanie być proble­
mami naszego miasta. Na za­
kończenie wizyty E. Ochab za 
pośrednictwem przedstawicieli 
Poznania przesłał pozdrowie­
nia dla wszystkich ludzi pracy 
naszego miasta, (an)

Troje dzieci zginęło 
w płomieniach

W poniedziałek ok. 9.30 w 
Białymstoku w mieszkaniu 
Michała Kurylewicza, wybuchł 
tragiczny w skutkach pożar. W 
płomieniach poniosło śmierć 
troje dzieci Kuryłowicza: 1-ro- 
czne bliźniaki Barbara i Do­
rota oraz 5-letni Mleczysła-w. 
Przybyła Straż Pożarna ura­
towała od śmierci przebywa­
jących w sąsiednim mieszka­
niu — 70-letnią staruszkę i 
11-letniego chłopca, sparali­
żowanego kalekę. Z naraże­
niem własnego życia wyniósł 
ich z płonącego już lokalu 
plut. Straży Pożarnej Stani­
sław Sierko. Pożar ugaszona.

Dochodzenie w sprawie 
przyczyn pożaru i okolicznoś­
ci śmierci dzieci prowadzi 
Milicja Obywatelska. (PAP)

Poznaniacy 
na wrocławskim 

festiwalu jazzowym
W niedzielę zakończył się 

we Wrocławiu tradycyjny fe­
stiwal studenckich zespołów 
muzycznych pod nazwą „Jazz 
nad Odrą”. Uczestniczyły w 
nim 23 zespoły z całej Polski 
W tym Poznański Kwartet 
Jazzowy z klubu „Nurt” i 
zespół klubu „Od Nowa”.

W konkursie nagrodzono 
trio W. Nahony i zespół Fla- 
mingo z Gdańska. Jury przy­
znało 5 nagrodę poznańskie­
mu kwartetowi i wyróżniło 
jego wokalistkę —Z. Sośnic- 
ką. Festiwal, doroczna impre 
za jazzowa we Wrocławiu 
spotkał się jak zwykle z du­
żym zainteresowaniem pu­
bliczności. (wa) 

etapu. Przesłuchania rozpo­
czął popis Ewy Marii Żuk, po 
dobnie, jak w I etapie owa­
cyjnie przyjętej. Następnie 
grali rekonwalescenci, z po­
wodu niedawnej choroby wy­
stępujący poza kolejnością al­
fabetyczną. Byli to: Madelei­
ne Demory (Francja), radziec­
ka pianistka Estera Jelinaite 
i Kazimierz Morski — wszy­
scy serdecznie oklaskiwani 
przez słuchaczy. (PAP)

Migawki
spod konkursowej 

estrady
Organizatorzy Konkursu 

Chopinowskiego nie zapomnie­
li o „Ewach” w dniu ich świę­
ta. W poniedziałek wszystkie 
członkinie jury oraz uczestnicz 
ki konkursu otrzymały sym­
boliczny kwiatek.

*

Obecny Konkurs ma opinię 
jednego z „najmłodszych” pod 
względem wieku uczestników. 
Średnia wieku wynosi około 
24 lata. Najmłodsza — 18-let­
nia Zora Mihailović (Jugosła­
wia) i najstarszy — 29-letni 
Amerykanin Robert Findlay 
Cockrell nie weszli do II eta­
pu.

*

Wielu uczestników I etapu 
którzy pragnęli pozostać w 
Warszawie do końca Konkur­
su, znalazło dom i opiekę u go 
ścinnych mieszkańców naszej 
stolicy. M. in. p. Schillerowa, 
wdowa po wielkim reformato­
rze teatru zaprosiła do siebie 
turecką pianistkę Ani Gaser, 
z którą już wcześniej zaprzy­
jaźniła się jej córka.

„Koziołki" płacą
W 408 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 7 marca 1965 r„ 
nie stwierdzono wygranej I i II 
stopnia. Kwota, przeznaczona na 
wygrane I stopnia, została roz­
dzielona, zgodnie z § 25 ust. 2. — 
Stwierdzono: 28 „czwórek” po 
6.052 zł; 51 „trójek premiowa­
nych” po 194 zł; 1.311 „trójek” po 
94 zł; 1.332 „dwójek premiowa­
nych” po 27,— zł; 19.507 „dwójek” 
po 7,— zł.

Zgodnie z § 45 Regulaminu PGL 
„Koziołki”, podane wysokości mo 
gą ulec zmianie, na skutek wnie­
sionych reklamacji. Premia w wy 
sokości 400.000 zł czeka na wygra­
ne I stopnia w następnych grach. 
Przypominamy, że w „Kozioł­
kach” znów dodatkowo 93 nagro­
dy, w tym samochód osobowy — 
produkcji jugosłowiańskiej, „Za- 
stava” oraz premie pieniężne. Sko 
rzystaj z wielkiej szansy i złóż 
zaraz kupony. Losowanie 409 gry 
odbędzie się w dniu 14 III 1965 r. 
w Słupcy na Rynku o godz. 12.30.

Komunikat Totka
Totalizator Sportowy komuni­

kuje, że w dniu 7 marca 1965 r. 
w związku z organizowaniem po­
dwójnych zakładów, odbyły się 
dwa losowania Toto-Lotka. Pierw­
sze losowanie odbyło się w Łodzi. 
Wpłynęło 12.636.423 zakładów. Wy­
losowano następujące numery dy­
scyplin sportowych: bieg z prze­
szkodami nr 4; koszykówka nr 15; 
piłka nożna nr 22; siatkówka nr 
38; strzelectwo nr 39, zapasy nr 47; 
oraz dyscyplinę dodatkową — 
sport mot. wodny nr 37.

Drugie losowanie, z którego do­
chód przeznaczono na Polski Ko­
mitet Olimpijski odbyło się w 
Warszawie. Wpłynęło 4.327.579 za­
kładów. Wylosowano następujące 
numery dyscyplin sportowych: 
bieg przez płotki nr 3; bieg na 
przełaj nr 5; jazda szybka na lo­
dzie nr 12; jeździectwo nr 13; sko­
ki do wody nr 32, zapasy nr 47, 
oraz dyscyplinę dodatkową — pił­
ka ręczna nr 23.

Ponadto wylosowano końcówkę 
banderoli nr 3569.

Wszystkie kupony opatrzone ban 
derolą za 20 zł lub systemowe z 
podwójną opłatą, posiadające koń­
cówkę banderoli nr 3569 otrzymu­
ją premię w wys. 2000 zł niezależ­
nie od tego w dniu. 21 marca br. 
w przerwie meczu piłkarskiego w 
Warszawie, na stadionie Legii, zo­
stanie wylosowany — spośród ku­
ponów z premiowaną końcówką 
banderoli —wyjazd do Meksyku. 
Kolejne losowanie Toto-Lotka w 
dniu 14. 3. br. odbędzie się w Byd­
goszczy. Na zakłady piłkarskie na 
dzień 6. 3. br. wpłynęło 301 841 
zakładów.

iimiiimmiiiimiimimimiifmnniinim
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Mirosław idziorek.



Opieka lekarska: lej po­
ziom, sukcesy i niedo­
magania, proponowane 

rozwiązania... Oto jeden z 
bardziej kontrowersyjnych te­
matów, nurtujących opinię 
publiczną w Polsce. Intere­
suje się nim każdy; któż bo­
wiem nie miewa do czynie­
nia z aparatem służby zdro­
wia — w jakiejkolwiek po­
staci?

Lekarzy mamy sporo: śred­
nio 11.6 na 10 000 ludności (w 
najbardziej rozwiniętych kra 
jach wskaźnik ten oscyluje 
między 13 a 16). Wynikami 
działalności lecznictwa też 
możemy się pochwalić na kaź 
dym chyba polu.

A jednak... Czy wśród Czy­
telników znajdzie się choć je­
den który by nie narzekał na 
stracone godziny — dni — ty­
godnie — ba, miesiące nawet 
w oczekiwaniu na: numerek, 
wizytę, zapis do reumatologa, 
na rentgen, badanie krwi, 
Otrzymanie nietypowych szkieł 
korekcyjnych, skierowanie do 
szpitala, sanatorium itp. itd.?

Przy dzyń jest oczywiście 
sto i jedna. I ta, że nasyceni? 
bterenu” lekarzami jest bar­
dzo nierównomierne, i ta, że 
lekarzy niektórych specjalno­
ści trzeba szukać ze świecą 
(np. neurologów, chirurgów, 
okulistów, laryngologów, gi­
nekologów, reumatologów), i 
że budowa szpitali tradycyj­
nie już należy do najbardziej 
ślimaczących się inwestycji, 
i że liczba potrzebujących le­
czenia oraz uprawnionych do 
uzyskania bezpłatnych świad­

Zbigniew s z u m o w s t i

ostatniedni
WA RTH E G A U
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Pościg radziecki znosi jedna przeszkodę po drugiej. Szarpie 

cofające się oddziały, qrożac im całkowita zagładę. Zmusza 
Niemców do ponownego rozpraszania się po bezdrożach...

Z równym powodzeniem prowadzą swe natarcie wojska dzia­
łającego na prawym, nadwiślańskim skrzydle, 9 qwardyjskieqo 
korpusu pancernego, prące przez Gąbin w kierunku Włocławka. 
Pod wieczór awangardowe oddziały są już ood Gostyniem. 
Czołgiści natychmiast wdzierają się do miasta i rozpoczynają 
uliczne walki...

W tym samym czasie 66 brygada pancerna, działająca jako od­
dział czołowy 12 qwardyjskiego korpusu pancernego przekro­
czyła już drogę z Kutna do Gostynina i podchodzi pod Lubień 
Kujawski. Szpicę główną brygady stanowi kompania czołgów 
T-34 ubezpieczanych przez kompanię fizylierów. Dwa ich plutony 
działają jako desant czołgowy. Trzeci — młodszego lejtnanta 
Krawczenki — podąża za „trzydziestkamiczwórkami” na transpor­
terze opancerzonym. Lecz na wschodnim przedpolu Lubienia — 
przekształconego w jeden z węzłów obrony okrężnej na rubieży 
B-1 — szpicę wiła silny ogień artylerii przeciwpancernej. Pełno 
też „faustników”. Na szczęście żołnierzom fizylierskiego desantu 
spieszonego już po pierwszych stratach, udaje się odpędzić 
szczególnie groźnych niszczycieli czołgów. Cóż, kiedy mimo 
wsparcia ogniem armat i kaemów T-34, nie mogą przebić się 
przez pozycje nieprzyjacielskie.

Wobec tego pluton Krawczenki rusza swym transporterem 
opancerzonym na rozpoznanie północnego skraju miasta.

Niespodziewanie natrafia na lotnisko pełne Messerschmiffów 
410. Wszystko wskazuje na to, iż lotnicy zaalarmowani już walką 
rozgorzałą w pobliżu, starają się uratować maszyny. Młody oficer 
postanawia więc natychmiast atakować. Pierwsze serie wielko- 
kalibrowego kaemu zamonłowaneoo na transporłerze podpalaia 
trzy najbliższe samoloty. Zaraz też fizylierzy wdzieraia się pomię­
dzy szeregi dalej stojących. Krzątających sie mechaników i pilo­
tów ogarnia panika. Uciekając w stronę miasta, pociągają za 
sobą osłonę lotniska.
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6 flota powietrzna Luftwaffe traci w ciągu niewielu minut 65 
pełnosprawnych samolotów, zaś dowódca 66 brygady otrzy­
mawszy od Krawczenki radiogram o zajęciu lotniska i panicznej 
ucieczce Niemców, posyła tam główne siły brygady.

Czołgi przeszarżowawszy polem startowym przypuszczają od ra­
zu szturm na miasto od jego zachodniego skraju. Prawie trzystu 
Niemców poddaje się do niewoli. W ręce żołnierzy radzieckich 
wpada 16 nieuszkodzonych magazynów pełnych materiałów woj­
skowych i dużo broni. Jest także paliwo.

...Tymczasem zaś nacierająca z Łowicza wzdłuż magistrali po­
znańskiej 219 brygada pancerna pułkownika Wajnruba przebija 
się pod Kutno. Natychmiast, bez chwili odpoczynku, podejmuje 
przygotowania do szturmu na to miasto.

Jako pierwsi, przedzierają się swymi czołgami poza linię umoc­
nień niemieckich — silnie obsadzonych przez oddziały 251 dywi­
zji piechoty — starszyna Ałtynow oraz starsi sierżanci- Kalinkow- 
ski, Noskow i Sawwatiew. Niszczą przy tym 2 baterie moździerzy 
rakietowych i 3 armaty przeciwpancerne oraz ponad 80 hitlerow­
skich żołnierzy i oficerów, torują drogę do centrum miasta dal­
szymi siłami brygady. Los walk jest już w praktyce przesądzony.

Zwłaszcza, że jednocześnie z brygada Wainruba Kutno atakuje 
od południa 37 brygada zmechanizowana. Tu także trójce T-34 
udaje się włamać od razu w rejon obrony niemieckiej. W ciągu 
niewielu minut rozbić 3 baterie dział przeciwpancernych, 15 gniazd 
kaemów oraz położyć trupem prawie 250 hitlerowców. Przeniknąć 
aż do zachodnich rejonów węzła kolejowego.

Niemców ogarnia panika. Całe oddziały ich zaczynają pospie­
sznie uciekać w kierunku Kłodawy...

*
Z podróży inspekcyjnej po wschodniej części Warfhegau tak 

radykalnie przerwanej przez wojska radzieckie, Greiser powrócił 
do Poznania całkowicie załamany. Pod Łodzią naocznie przekonał 
się o absolufnei rozsypce frontu. Wszakże naibardziei przekony­
wającym gauleifera miernikiem beznadziejności sytuacji, stało się 
dla niego, wyznaczenie korpusowi „Grossdeutschland" — nie­
dawno przewidywanego do konłrofensywnych działań — roli tam­
ponu, majaceoo iedynie opóźniać tempo pochodu radzieckiego 
przez ziemie „jego” prowincji.

(cdn)

zas przeznaczony na leczenie...
czeń w tej dziedzinie szybko 
rośnie. Każde z tych uzasad­
nień jest przekonujące i każ­
de mogłoby służyć za od­
rębny temat do artykułu — 
do wielu artykułów.

Tym razem chciałbym zwró 
cić uwagę na inne, niemniej 
chyba istotne od pozostałych, 
zjawisko.

Równolegle z rozszerze­
niem, rozbudową ogromnego 
aparatu służby zdrowia, z je­
go przychodniami rejonowy­
mi, obwodowymi, przemysło­
wymi, laboratoriami, apteka­
mi, pracowniami, klinikami 
i instytutami naukowymi itp. 
— komplikuje się i tak trud­
ny problem kierowania tym 
aparatem. Jednocześnie wy­
stępuje coraz mocniej potrze­
ba prowadzenia komplekso­
wych badań naukowych, do­
tyczących niesłychanie boga­
tego wachlarza zagadnień pro 
filaktyki, epidemiologii, zdro 
wotności określonych grup za 
wodowych lub regionalnych, 
skuteczności stosowanych me­
tod leczenia, oraz nowo wpro­
wadzanych specyfików itp.

Wszystko to powoduje nie­
słychany, lawinowy wprost 
rozrost prac ewidencyjnych i 
statystycznych, oraz, ogólnie 
mówiąc, biurokratycznych. Na 
leczenie chorego lekarz po­
święcać może coraz mniej 
czasu, na tzw. papierki — 
musi coraz więcej. Dlatego 
(m. in. oczywiście) oczekiwa­
nie pacjentów na wizytę, wy 

niki badań, skierowania itp. 
staje się coraz dłuższe.

Diagnoza zjawiska, w tele­
graficznym skrócie brzmi na­
stępująco: bywa tzw. biuro­
kracja chybiona i niepotrzeb­
na; tę trzeba likwidować. By­
wa — bardzo pożyteczna, a 
nawet konieczna; należy 
usprawniać.

Służę przykładami. Do pier 
wszej kategorii należy cały — 
obowiązujący od roku — tryb 
udzielania zwolnień chorobo­
wych. Pozbawienie tego pra­
wa lekarzy rejonowych — w 
stosunku do pacjentów, któ­
rzy mają lekarza zakładowe­
go — wprowadziło niesłycha­
nie wiele zamieszania. Pa­
cjenci tacy tracą masę czasu 
na wędrówki od przychodni 
rejonowych do zakładowych, 
po akceptację zwolnienia wy- 
stawionego „w rejonie”. 
Rzecz ogranicza się do puk­
nięcia pieczątką, podpisu i od 
powiedniego wpisu do ewi­
dencji. Chorego lekarz zakła­
dowy z reguły w ogóle nie 
widzi, bo ten leży w domu, 
a zwolnienie przynosi ktoś z 
rodziny, lub listonosz... Żaden 
lekarz zakładowy i tak nie 
odrzuci zwolnienia wystawio­
nego przez kolegę z rejonu 
(wypadków takich nie notuje 
się).

Cała procedura zabiera 
masę czasu i pacjentom lub 
ich rodzinom i lekarzom, a 
a „obsługą papierkową” cho­
rego zajmuje się niepotrzeb­
nie dwóch lekarzy — rejono­
wy i zakładowy. Paczy się 
przy tym całą koncepcję lecz 
nictwa przemysłowego. Miast 
zajmować się profilaktyką, 
bhp i chorobami zawodowy­
mi, usiłuje ona — w sposób 
formalistyczny, papierkowy 
— ogarnąć stałą opieką lekar 
ską typu „domowego” wszyst 
kich pracowników. Na 421 
wielkich zakładów skontrolo­
wanych ostatnio przez ZUS 
i CRZZ zaledwie 197 respek­
towało przepisy regulujące 
działalność przemysłowej służ 
by zdrowia.

Zwolennicy praktyki akcep 
towania zwolnień lekarzy re­
jonowych przez lekarza prze­
mysłowego usiłują temu wła-

Woda 
dla Sahary 
Korespondencja z Kairu

Były czasy, kiedy Sahara 
była krainą urodzajną 
i bogatą w roślinność. 

W Dolnej Nubii, gdzie dzisiaj 
rozciąga się tak naga pusty­
nia, że właściciel koła młyń­
skiego napędzanego przez wo 
łu z trudnością może wyży­
wić jedno czy dwoje zwie­
rząt, pasły się wielkie stada 
bydła. V7ielkie rzeki płynęły 
z centralnej Sahary na 
wschód, ku Nilowi — 
rzeki, o których przypomi­
nają jeszcze dziś wyschnię­
te łożyska, kiedyś peł­
ne wody, a dziś suche jak 
pieprz. Sam Nil w czasie wy­
lewu podniósł się o dwadzie­
ścia do trzydziestu stóp wy­
żej niż obecnie. W tych wa­
runkach, warunkach urodzaj 
nych dojin rzecznych, po­
wstała jedna z najwspanial­
szych cywilizacji świata, któ­
rej pomniki podziwiamy do 
dziś.

Ale wielkie rzeki — źródło 
życia — zaczęły — w niewy­
jaśniony jeszcze sposób — 
maleć i zanikać do tego stop­
nia, że przez terytorium dzi­
siejszego Egiptu płynie 
wprawdzie potężny, ale je­
dyny Nil bez żadnych dopły­
wów. Było to — jak twierdzi 
nauka — kilka tysięcy lat 
przed naszą erą. Przyczyny 
tego dziwnego zjawiska w na 
turze są nieznane. Czyżby 
długotrwała susza, która po­
stępuje nadal, należała do te­
go samego typu zjawisk, któ­
re w czasie niezliczonych wie 
ków pchnęły również na po­
łudnie, czy też powodowały 
napływ i zanikanie lodow­
ców?

śnie przypisać spadek ab­
sencji w gospodarce na­
rodowej. Nieprawda. Zde­
cydowany spadek w tej 
dziedzinie wystąpił w 1963 r. 
(wskaźnik 60 opuszczonych 
dni miesięcznie na 100 za­
trudnionych, w porównaniu 
z 64,3 w r. 1962), tymczasem 
instrukcja resortu zdrowia 
wprowadzająca wspomnianą 
zasadę ukażała się w sierp­
niu 1964 r.

Mamy więc przykład biuro 
kracji niepotrzebnej. A po­
trzebnej?

Przykładów multum: całe 
lecznictwo gruźlicy; albo — 
choroby weneryczne; czy cho 
roby kobiece. W każdej przy 
chodni „K” lub „W” lekarze 
prowadzą dziesiątki zeszytów, 
wypełniają setki rubryk, spo­
rządzają całe komplety spra­
wozdań miesięcznych, kwar­
talnych, rocznych. Źródła za­
każenia, przebieg choroby, ba 
dania, zabiegi itp. — wszyst­
ko parokrotnie woisywane w 
różnych wariantach i na róż­
nej wielkości arkuszach. Pod 
kreślamy: nic z tego nie jest 
potrzebne danemu lekarzowi 
dla leczenia danego pacjen­
ta: te wszystkie dane bowiem 
ma na karcie choroby. Wszy­
stko to idzie „do góry” w 
celach statystycznych.

Potrzebne? Z pewnością.
Tylko czemu dzieje się to 

kosztem czasu poświęconego 
przecież na leczenie pacjen­
tów? Czemu w fabryce za­
trudnia się specjalnych urzęd 
ników do robienia statystyk 
— a nie każę się w tym celu 
odrywać tokarzowi od to­
karki czy inżynierowi od rajz 
bretu? Chyba jasne. A w 
lecznictwie?

Forma ogromnej części tej 
statystyki jest wymyślana 
przez niefachowców, stąd są 
żmudne w opracowaniu, czę­
sto nie spełniają zadania 
Ogromna część sprawozdań 
nie ma akceptacji GUS, jest 
więc statystyką nielegalną. A 
czemu tak mało myśli się o 
zmechanizowaniu tych prac 
oraz o takiej ich organizacji, 
by nie angażować czasu le­
karzy przeznaczonego na le­
czenie?

No i czasu pacjentów, prze­
znaczonego na... w każdym 
razie nie na czekanie.

JACEK SZYMAŃSKI

Susza postępuje nadal. 
Czym jest ziemia pozbawiona 
wody, miałem okazję oglądać 
na własne oczy, właśnie tu, 
w Egipcie. O Saharze czyta­
łem niejednokrotnie, widzia­
łem niejeden film. Wrażenia 
odnoszone wówczas były bar­
dzo dalekie od tego, co się 
zobaczy na własne oczy.

Sahara wywołuje nastrój 
grozy. Takiego wrażenia do­
znałem, gdy lecąc do Kairu, 
obserwowałem z pokładu sa­
molotu bezkresne morze pia­
sków, przesłoniętych mgłą 
pyłu niesionego przez ham- 
sin. Morze bez życia, morze 
śmierci. Na pustyni nie roś­
nie nic.

Życie zaczyna się nad Ni­
lem. I istnieje tylko w tych 
miejscach, do których docie­
ra woda. A więc jest to tylko 
dolina i delta Nilu, czyli nie­
całe 4 proc, terytorium kraju. 
Ten niewielki skrawek egip­
skiej ziemi jest niezwykle u- 
rodzajny, a dzięki sprzyjają­
cemu klimatowi zbiory odby­
wają się dwa, a niektórych 
upraw trzy razy w roku. Fel- 
lah zawdzięcza urodzaj mu­
łowi niesionemu przez nurty 
rzeki. Do niedawna wydawa­
ło mi się, że ten muł ma cha­
rakter nieco „mityczny” i 
występuje tylko w podręcz­
nikach. Że tak nie jest, mo­
głem się przekonać zwiedza­
jąc nadbrzeżne gospodarstwa 
fellahów. Po jednej i drugiej 
stronie rzeki ciągnęły się wy­
sokie sterty mułu-nawozu, 
który fellahowie roznosili w 
koszykach po swoich polet­
kach, a feluki, zaopatrzone w 
potężne żagle, wywoziły w 
inne, południowe rejony.

Delta i dolina Nilu jest 
krainą niezwykle żyzną i 
kwitnącą życiem. Ale ta po­
wierzchnia jest niewystarcza

Lepiei nie znaczy dolarze

Stara piosenka 
o częściach

Jest lepiej niż w tym 
samym okresie ubie­
głego roku, ale to nie 

znaczy, że jest dobrze i mo­
żemy spać spokojnie — po­
wiedział inż. Włodzimierz Bła- 
siński, dyrektor Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Han­
dlu Sprzętem Rolniczym w 
Poznaniu. Wypowiedź dotyczy 
części zamiennych do ciągni­
ków rolniczych, problemu sta­
rego jak nasza mechanizacja, 
który występuje corocznie w 
okresie nasilonych przygoto­
wań do wiosennej kampanii 
na polach.

W pierwszej dekadzie mar­
ca 1964 roku w składnicach 
WPHSR brakowało 100 pozy­
cji asortymentowych, obecnie 
brakuje ich 55, ale każdą po­
zycję trzeba mnożyć przez 
setki, a nawet tysiące sztuk 
różnych części zamiennych. 
Dość znośnie przedstawia się 
sytuacja z częściami do ciąg­
ników krajowych, z wyjąt­
kiem nowego typu Ursusa, 
który wypuszczono na rynek 
bez elementów zapasowych. 
Gorzej z ciągnikami importo­
wanymi. CSRS na przykład 
dostarczyła nam części za­
mienne do silników, zapom­
niano zupełnie o częściach 
podwoziowych. Po interwen­
cjach w ostatnich dniach w 
NRD, na punkcie granicznym 
w Słubicach odbiera się bra­
kujące elementy samochoda­
mi. Przedraża to transport, 
ale jest nadzieja szybkiego 
wyrównania braków. Niektó­
re z ciągników gąsienicowych 
produkcji węgierskiej DT-413 
będą musiały ulec przed­
wczesnej kasacji, gdyż nie do­
starczono nam części zamien­
nych.

Opinie te potwierdził wice­
dyrektor Zjednoczenia Przed­
siębiorstw Mechanizacji Rol­
nictwa (POM) — główny inży­
nier Jan Zdanowicz, dodając 
równocześnie kilka bardzo 
istotnych informacji. Co roku 
powtarzają się te same braki: 
pomp olejowych,' • wodnych, 
wtryskowych i zasilających, 
głowic, korbowodów. śrub, ru­
rek, zwolnic, nakrętek, tule­
jek, pierścieni, uszczelek, za­
worów, zawleczek. Jak to u- 
trudnia, żeby nie powiedzieć 
wręcz dezorganizuje harmono­
gramy pracy warsztatowców 
nie potrzeba szerzej dowodzić.

Przytaczano nam w rozmo­
wach przykłady, że ciągnik 
kompletnie wyremontowany 
nie może być oddany do eks­
ploatacji, gdyż brakuje akurat 
jednej czy kilku nakrętek, ja­
kiegoś elementu drobnego do 
pompki olejowej lub pierś­
cienia Seegiera. Kłopoty są 
stale z tak zwanymi przez fa­
chowców normaliami, to zna­
czy zwykłym osprzętem elek­
trycznym, zwykłymi śrubami, 
których brakuje permanent­
nie. Remontowany traktor 
trzeba wtedy odstawiać poza 
warsztat, na wolne powietrze, 
gdzie musi wyczekiwać tygod­
niami aż zaopatrzeniowiec do­
starczy brakujący drobiazg. 
Zaopatrzeniowiec POM Witko­
wo przywiózł przed paru ty­
godniami 200 lampek wskaźni­
kowych aż z... Koszalina. To 
są owe „normalia” które po­
winny się znajdować nie tyl­

jąca dla 30 milionów ludzi. 
Gęstość zaludnienia (prze­
ciętnie ponad 600 osób na 
km kw.) zmusza władze pań­
stwowe do szukania nowych 
ziem. Zresztą ziemi jest pod 
dostatkiem. Problem polega 
na braku wody.

W tym roku ZRA przystę­
puje do realizacji następnego 
planu pięcioletniego (1965— 
1970). Jednym z głównych za­
łożeń jest zagospodarowanie 
750 000 feddanów nowych 
ziem (1 feddan = 0,42 ha). 
W poważnej mierze przyczy­
ni się do tego Tama Assuań- 
ska. Jednocześnie opracowa­
no projekt wykorzystania 
podziemnych wód Nilu i na­
wodnienia ziemi pustyni sy- 
najskiej. Służyć ma do tego 
specjalny rurociąg biegnący 
pod Kanałem Sueskim.

Walka o nowe ziemie za­
częła się już przed kilku laty, 
23 grudnia 1958 r. Po długich 
badaniach, prezydent Naser 
ogłosił plan ożywienia pusty­
ni zachodniej. Przebieg re­

ko w składnicach WPHSR, ale 
w każdym branżowym sklepie 
gminnej spółdzielni.

Niektóre elementy do re­
montowanych ciągników 
POM-y mogą robić we włas­
nym zakresie. I dla ratowania 
sytuacji robią je bardzo czę­
sto. Koszty jednak rosną nie­
współmiernie, przy wielu de­
talach 20-krotnie. Poza tym 
wchodzi w rachubę praco­
chłonność przy ręcznej ob­
róbce oraz ogromne marno­
trawstwo materiałów. POM- 
owcy zdają sobie z tego dos­
konale sprawę i wyrabiają 
drobne części tylko w ostate­
czności, kiedy mają przysło­
wiowy nóż na gardle, ratując 
się przed umownymi karami 
za zwłokę w remontach.

Omawiany tutaj problem 
części zamiennych przedsta­
wia się różnie w poszczegól­
nych zakładach remontowych. 
Wiele zależy od zapobiegli­
wości referentów zaopatrzenia 
i funduszu na... podróże służ­
bowe. Zaopatrzeniowcy krążą 
po całym kraju.

W nowo wybudowanym o- 
środku we Wrześni w pierw­
szych dniach marca stało 12 
ciągników, czekających kilka 
tygodni na wyłączniki do kie­
runkowskazów. Traktor z PGR 
Chwalibogowo czeka już 4 
miesiące na tak zwaną poch­
wę, trzem innym całkowicie 
wyremontowanym brak dla 
odmiany zwolnic (urządzenie, 
do którego przykręca się tyl­
ne koła). Warsztatowcy dwo­
ją się i troją, by sprostać za­
daniu. Na 49 traktorów prze­
widzianych do remontu kapi­
talnego w I kwartale, oddano 
do 28 lutego — 30 sztuk.

W sąsiednim POM-ie Witko­
wo (pow. Gniezno) sytuacja 
jest podobna.

Czy trzeba mnożyć dalsze 
przykłady? Byłoby to chyba 
zbędne. Wystarczy powiedzieć, 
że z powodu braku różnych 
detali przed warsztatami 
POM-owskimi w woj. poznań­
skim czeka na dokończenie re­
montu — 260 ciągników. 
Ogółem do kapitalnego re­
montu dostarczono warszta­
tom pomowskim w I kwarta­
le 1 360 ciągników i do re­
montu średniego 750. Według 
stanu na 15 lutego br. oddano 
użytkownikom do eksploata­
cji 290 sztuk po remoncie ka­
pitalnym i 240 sztuk — po 
remoncie średnim.

Obraz podobny do zeszło­
rocznego. Rok temu wzmożo- 
no dostawy części zamiennych 
dopiero po konferencji mię­
dzyresortowej (Ministerstwo 
Rolnictwa — Ministerstwo 
Przemysłu Ciężkiego). Czyż 
podobne konferencje trzeba 
zwoływać każdej wiosny i — 
mówiąc przysłowiowo — ko­
pać studnię gdy wieś się pa­
li? Przecież Zjednoczenie 
Przemysłu Motoryzacyjnego 
zna potrzeby rolnictwa, gdyż 
otrzymuje zamówienia z ca’o- 
rocznym wyprzedzeniem. Dla­
czego zatem zwleka się z pro­
dukcją i dostawą do ostatniej 
chwili?

Takie pytania stawiają rol­
nicy, handlowcy z WPHSR, 
pracownicy POM i postronni 
obserwatorzy.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI

alizacji tego planu oglądałem 
niedaleko Kairu, wzdłuż za­
chodnich brzegów Nilu. Spe­
cjalnymi kanałami doprowa­
dzono wodę w gl$b pustyn­
nych połaci. Ale okazało się, 
że woda nie jest uniwersal­
nym lekarstwem. Pustynna 
ziemia wymaga specjalnych 
zabiegów. A więc musi ona 
być oczyszczona z kamieni i 
wzbogacona środkami che­
micznymi. Trzeba też siać na 
niej specjalne uprawy.

Agronomowie i naukowcy 
szukając więc upraw jak naj 
bardziej nadających się do 
nowych, jeszcze niedawno pu 
stynnych rejonów. Jest to 
praca niezwykle skompliko­
wana, ale nie ma innego wyj 
ścia, jeśli chce się zapewnić 
chleb szybko wzrastającej 
ludności kraju.

Podjęte dzieło zmierza do 
zahamowania trwającego od 
tysiącleci procesu rozszerza­
nia się pustyni, zmusza Sa­
harę do odwrotu.

FRANCISZEK BURDZY
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Fachowcy wiodą ze sobą 
na ten temat spor. Nie­
którzy uważają, że fakt, 

iż rolnictwo jest ogniwem 
wiodącym w gospodarce da­
nego regionu — automatycz­
nie obniża jego rangę ekono­
miczną. Oponenci tego stano­
wiska twierdzą, że intensyw­
nie rozwinięte rolnictwo daje 
wielkie i poważne szanse roz 
woju gospodarczego, gwaran 
tując wzrost innych — m. in 
właśnie przemysłowych gałęzi 
gospodarki.

Naukowcy z poznańskiej 
Wyższej Szkoły Ekonomicz­
nej reprezentują ten drugi po 
gląd. Problemami, związany­
mi z rozwojem rolnictwa, za­
częto się tu zajmować na 
szerszą skalę w bieżącym ro­
ku akademickim. Powstał 
wtedy, przy Katedrze Ekono­
miki Handlu Wewnętrznego, 
Zakład Ekonomiki Rolnictwa 
— pierwszy w historii na­
szej uczelni. Kierownikiem 
został doc. J. Liczkowski, dru 
gim pracownikiem zaś mgr 
K. Matulewicz — obaj eko­
nomiści z ukończonym dru­
gim fakultetem, rolniczym. 
Chodziło o to, by zapoczątko­
wać szerokie badania regio­
nalne w dziedzinie rolnictwa 
i nadać im odpowiednią ran­
gę naukową. Uwagę skon­
centrowano na rolnictwie 
Wielkopolski, zajmując się 
również podobnymi proble­
mami województwa zielono­
górskiego i bydgoskiego.

Szczególnie frapującym za­
gadnieniem, a jednocześnie 
niezmiernie pilnym do roz­
wiązania problemem — stał 
się przekształcany ekonomicz 
nie rejon Zagłębia Konińskie 
go. Zakład rozpoczął tu swe 
badania naukowe na zlecenie 
PAN. Już pierwsze obserwa­
cje przemian, jakie dokonują
iilitniitiiiiiiiiiiini umilił iłiiiiiitiitiu tiiiiiiiiiiinuiiiiiiiiitfiiunniiuunuuniiiininiiiiiiiuiiiił'iiHiiitnuitinbiiiinHiHiuiiiiiuui  inuiimiuiimuiH

REDAKCJA ODPOWIADA

JESZCZE O KUCHNI 
DLA WSZYSTKICH

Komitet Blokowy U. K. — 
Informacja Redakcji w rubryce 
„Czytelnicy piszą” z dnia 9. 1. 
1965 roku, — Kuchnia dla 
wszystkich — nie odpowiada 
prawdzie. Zachodzi tu bowiem 
sprzeczność z przepisami Prawa 
Lokalowego z 30. 1. 195® r. które 
mówi między innymi: — upraw­
nienie do wspólnego korzystania 
z kuchni przysługuje wspólna 
jemcy, tylko wówczas, jeżeli de­
cyzja o przydziale lokalu upraw­
nienie takie wyraźnie przyznaje.

RED. — Współnajemca. które­
mu lokal mieszkalny przydzie­
lono oraz osoby wspólnie z nim 
zamieszkałe, mają prawo do 
wspólnego korzystania z pomiesz­
czeń użytkowych jak również 
z kuchni. Zasada ta dotyczy 
zwłaszcza członków rodzin, mał­
żonka, dzieci i krewnych prowa­
dzących wspólne gospodarstwo 
domowe. Prawo to wynika z sa 
mego faktu prowadzenia wspól­
nego gospodarstwa domowego 
ze stosunku rodzinnego nawet, 
gdy nie są wymienieni w przy­
dziale. (Dz. U. Nr 47 z 1962 r 
poz. 227).

STUDIUM NAUCZYCIELSKIE
Jan R. ul. Strzelecka. — Jestem 

uczniem XI klasy liceum ogólno­
kształcącego. Chcialbym zdobyć 
zawód jak najprędzej by pomóc 
rodzicom. Jest nas w domu kilko­
ro. Zdecydowałem się pójść do 
Studium Nauczycielskiego. Pro­
szę o bliższe dane.

RED. — Studia nauczycielskie 
przyjmują absolwentów szkół

MUZYKA
„Niedokończona** 

i Bernstein

W cyklu „Najsłynniejsze symfonie" usłysze­
liśmy w Filharmonii „Niedokończona" 
Schuberta. Przedziwnie wyqlada historia 

teqo arcydzieła, które posłane przez kompozy­
tora z Wiednia do Grazu (celem wykonania) ule- 
qło tam zapomnieniu. Z ukrycia wyszło na jaw 
dopiero po 43 latach! Odtąd na wszystkich estra­
dach świata rozbrzmiewa „Niedokończona" (bo 
tylko dwuczęściowy utwór) — pierwsza roman­
tyczna symfonia w historii muzyki — łraqiczna 
eleqia cierpiąceqo człowieka — tęsknota za 
szczęściem. Schubert w chwili śmierci liczył za­
ledwie 31 lat. Wszyscy inni „wybrańcy boqów” 
żyli dłużej. Nawet Mozart, Mendelssohn i Chopin. 
Więc kompozytor nie usłyszał niqdv swej „Nie­
dokończonej”. Był za życia powszechnie cenio­
nym pieśniarzem, twórca kilkuset qenialnych 
utworów łei formy, lecz zapoznanym instrumen- 
falisła (a przecie autorem 9 symfonii).

Witold Krzemieński z przekonaniem ooorawa- 
dził tak łubiana przez wszystkich, popularna mu­
zykę schubertowską. Dał potrzebne akcenty ? na­
pięcie dramatyczne w Alleqro. Wycieniował dy­
namikę w marzycielskim Andante. Całość miała 
wiele intymnej nasłrojowości, tak charakterystycz­

Ekonomiści i rolnictwo
się w rolnictwie tego regio­
nu, zasygnalizowały niebezpie 
czeństwo, grożące tej gałęzi 
gospodarki. Zadaniem Zakła­
du jest dostarczyć na czas 
jak największej ilości uwag 
i wskazań ekonomicznych, 
które w najbliższej przyszło­
ści muszą być uwzględniane 
w działalności praktycznej. 
Chodzi mianowicie o to, by 
gospodarka ziemią na tym 
terenie, którego imię związa­
ło się ostatnio nieodłącznie z 
przemysłem, nie była rabun­
kowa. Aby nie przeszkadzała 
rozwojowi rolnictwa. Naukow 
cy poznańscy chcą wskazać 
na możliwości nowego zago­
spodarowywania tych wyeks­
ploatowanych ziem. Chodzi 
też o wskazanie najwłaściw- 
szych tutaj kierunków pro­
dukcji rolnej, które muszą 
być odmienne niż gdzie in­
dziej.

Wkrótce już tegoroczni ma­
gistranci przedłożą komisji 
egzaminacyjnej swoje prace, 
z których wiele poświęconych 
będzie interesującemu zagad­
nieniu wpływu zmienionych 
warunków przyrody na rol­
nictwo. Zajmowano się np. 
czynnikami wodnymi rejonu 
konińskiego, które w ostat­
nich latach bardzo się pogor­
szyły. Nie bez znaczeni dla 
weretacu roślin jest też sto­
pień zapylenia atmosfery. 
Wszystkie te naukowe spo­
strzeżenia będą wzięte pod 
uwagę przez praktyków i to 
zarówno rolników jak i prze­
mysłowców.

Drugim, warsztatowym za­
gadnieniem Zakładu jest

średflich. Nauka trwa dwa lata. 
Studia mają na celu kształceni" 
nauczycieli teoretycznie i prak­
tycznie, przygotowanie do dzia­
łalności społecznej i kultural­
nej. W studiach tych prowadzo­
ne są lektoraty języków obcych 
oraz przysposobienie wojskowe. 
Zaświadczenie o ukończeniu przy 
sposobienia wojskowego daje 
prawo do skrócenia zasadniczej 
służby wojskowej o rok. W Po­
znaniu SN mieszczą się przy ul 
Szamarzewskiego 89 > obejmują 
filologię polską i rosyjską, histo­
rię, wychowanie plastyczne i wy­
chowanie przedszkolne, dalej przy 
ul. Mylnej 5/7 — geografia, bio­
logia z chemią, fizyka z matema­
tyką, śpiew z muzyką, a także 
w Kaliszu ul. Zubrzyckiego 28/3C 
filologia polska, matematyka, fi­
zyka zajęcia praktyczne, wycho­
wanie fizyczne i kierunek rolni­
czy. Jeśli Pan chciałby jeszcze 
bliższych danych, prosimy przy­
być do naszej redakcji lub se­
kretariatów wyżej podanych SN.

PODATEK W PIERWSZYM ROKU
Jan A. Leszno. — Posiadam 

1,92 ha ziemi własnej i do tego 
dzierżawię 3 ha. Na ziemi tej 
uprawiam paprykę, pomidory i 
majeranek. Do wyhodowania 
sadzonek potrzebne mi są okna 
inspektowe tzw szklarnie. Czy 
w pierwszym roku będę musiał 
płacić podatek?

RED. — Podatek gruntowy wy­
mierza się od ustalonej przez 
organy finansowe prezydiów 
rad narodowych przychodowości 
gospodarstwa, a tym samym mo­
że to mieć wpływ na wymiar po­
datku gruntowego. (201> .

HODOWLA KUR
Paweł L. Chodzież. — Chciałbym 

założyć hodowlę kur Słyszałem 
że na taką inwestycję można 
otrzymać pożyczkę. Prosiłbym o 

sprawa oceny rozwoju rolnic 
twa wielkopolskiego w okre­
sie minionych 20 lat. W przy 
szłym roku, nakładem Pań- 
stwowego Wydawnictwa Rol­
nego i Leśnego, ukaże się na 
ten temat obszerna praca. 
Omówi ona zmiany, jakie się 
u nas po wojnie dokonały w 
tej dziedzinie, wykaże rów­
nież usterki i niedopatrzenia 
— błędy, których w przyszło 
ści będzie można się ustrzec. 
Autorzy pracy zamkną tu ol­
brzymi materiał statystyczny 
i ilustracyjny, pragnąc by 
książka miała znaczenie wzór 
cowe dla innych wmjewództw.

Trzecim w7reszcie zagadnie­
niem — na razie określonym 
tu jako przyszłościowe — jest 
rolnictwo krajów RWPG i 
możliwości kooperacji w7 tej 
dziedzinie. Zgłoszono już sze­
reg prac doktorskich o tej 
tematyce. W ramach Zakładu 
problemem tym zajmuje się 
m?r Matulewicz, przy wsnół- 
udziale dyrektora Banku Rol­
nego w Poznaniu.

Te zagadnienia i związany 
z nimi zakres działalności 
bardzo interesują studentów 
WSE. Wszystkich chętnych 
nie można naw7et przyjąć w 
szeregi specjalizujących się w 
tej dziedzinie. W związku z 
tym a przede ■wszystkim w 
związku z potrzebą nauko­
wych opracowań zagadnień 
rolniczych województwa po­
znańskiego, uczelnia ma za­
miar w przyszłym roku aka­
demickim przekształcić Zakład 
w katedrę, (wch)

bliższe wyjaśnienie, gdzie się 
można zwrócić.

RED. — W sprawie pożyczki na 
założenie hodowli kur należy 
zwrócić się do Wydziału Rolnictwa 
i Leśnictwa Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej — Oddział 
Produkcji Zwierzęcej. Wysokość 
pożyczki będzie zależała od liczby 
kur-niosek (gospodarstwo fermo­
we 200 kur, półfermowe 50 kur 
i gospodarstwa hodowlane, pro­
wadzące na zlecenie Ministerstwa 
Rolnictwa produkcję jaj wylęgo­
wych). Wysokość pożyczki może 
sięgać 80.000 zl i może być rozło­
żona na spłaty od 5 do 10 lat.

TUCZ POKAZOWY I PREMIE
Józef F. Wągrowiec. — Czy za 

pokazowy tucz trzody chlewnej 
należy się dodatkowa premia?

RED. — Związek Producentów 
Trzody Chlewnej poinformował 
nas. że w roku ubiegłym w na­
szym województwie prowadzone 
były dwojakiego rodzaju tucze 
pokazowe — klasyczne, za któ-e 
rolnik otrzymywał częściowy 
ekwiwalent pieniężny w wyso 
kości 500 zł, i masowe, które 
miały na celu upowszechnienie 
mieszanek treściwych. W tym 
drugim przypadku roinik otrzy­
mywał możność zakupu mie­
szanki treściwej. (188)

POŻYCZKI BANKU
P. R. Kościan — Czy renciście 

przysługuje prawo ubiegania się 
o pożyczkę w Banku Spółdziel­
czym w wysokości 10 000 zł, je­
żeli otrzymuję 577 zł renty.

RED. — Banki państwowe udzie­
lają pożyczek na dokończeńie bu­
dowy domu względnie na niezbę­
dny jego remont. Pożyczki takie 
hipotekowane są na nieruchomo­
ści. Innych pożyczek udzielić mo­
gą jedynie swoim członkom ban­
ki względnie kasy spółdzielcze, z 
tym, że wymagają one również za­
bezpieczenia na ewentualnie udzie 
loną pożyczkę. (488)

nej dla Symfonii h-moll. Omawiany wieczór roz­
poczęła Aria ze suity D-dur J. S. Bacha w instru- 
menfacji Fitelberqa. Trzecią pozycją imprezy 
była „Serenada" L. Bernsteina, kompozytora i dy- 
ryqenta USA. Styl tu neoklasyczny, powściąqli- 
wy w środkach współczesneqo wypowiadania się. 
Utwór oparty iest o tło literackie nieśmiertelne- 
qo dialoqu „Uczta" Platona. Oba pierwsze fraq- 
menły „Serenady" qrzeszą brakiem spontanicz­
nej inwencji i nie posiadają wybitnych cech in­
dywidualnych (mimo kunsztownie obmyślone! 
polifonii — zdawkowy iezyk muzyczny). Dopiero 
zwracają uwaqę‘ część III (rodzai zwięzłeqo, bra- 
wuroweqo scherzo) oraz wdzięcznie rozśpiewane 
Adaqio (IV cz.).

Finale przynosi niespodziankę: żart intelektu­
alisty — Bernsteina, który podczas dialoqu So­
kratesa z Alcybiadesem ubiera muzykę w mu­
rzyńskie rytmy jazzowe (dowcipy zaostrzone ia- 
skrawym dźwiękiem ksylofonu i dzwonami). Sere­
nadę napisał amerykański autor na skrzypce solo 
orkiestrę smyczkowa, harfę i perkusię. Partia so­
listy iesf szczeqólnie wyeksponowana, obszerna 
i odpowiedzialna. Znany wiolinisła E. Statkie- 
wicz qrał nieznana dotąd u nas kompozycie mo­
że froche mało emocjonalnie, ale z duża pewno­
ścią techniczna i kulturą wykonawcza. Interesu­
jąco zabrzmiał duet skrzvniec z wiolonczela w 
V części (piękny popis R- Sucheckieoo. któr” 
wrócił iuż do zespołu po 2-miesiecznych kursach 
u mistrza RozfropowJcza w Moskwie),

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Niedziela sportowa
uj Wielkopolsce

Miniona niedziela nie dostar­
czyła kibicom sportowym więk­
szych atrakcji. Poza mistrzostwa­
mi gimnastycznymi metalowców, 
pierwszoligowymi spotkaniami 
koszykówki kobiet (o których pi- 
szemy oddzielnie) oraz mistrzost­
wami okręgu w pływaniu, pozo­
stałe imprezy miały raczej charak 
ter spotkań towarzyskich mniej­
szej wagi.

Warta wywalczyła kolejne dru­
żynowe mistrzostwo federacji 
sportowej Stal pokonując tym ra­
zem z trudem świętochłowicką 
Zgodę, w której szeregach są m. 
in. reprezentantki Polski na Olim­
piadę w Tokio, Wilczek i Bryłka.

Pływackie mistrzostwa okręgu 
seniorów stały na bardzo prze­
ciętnym poziomie. Z ciekawszych 
wyników drugiego dnia wymienić 
należy 59,6 uzyskane przez Tracza 
na 100 m st. dowolnym, 2.50,4 przez 
Kujawę na 200 m st. klas, i 1.10,6 
na 100 m st. grzbietowym przez 
Klemińskiego. Drużynowo wygrał 
Lech przed Olimpią i Wartą.

Kolejny sukces zanotowali 
pięściarze Sokoła Piła zwyciężając 
Arkonię Szczecin 15:5 w spotka­
niach o wejście do II ligi. So­
kół prowadzi w pierwszej grupie 
rozgrywek przed Polonią Warsza 
wa, Sokołem Gorzów i Lechią 
Szczecinek. Bokserska reprezen-

Skład lekkoatletów 
na mecz z KRF

W dniach 19—20 bm. w Dort- 
mundzkiej Westfalenhalle odbę­
dzie się pierwsze międzypaństwo­
we spotkanie halowe lekkoatle­
tycznych reprezentacji Polski i 
NRF. Startować będą drużyny ko­
biece i męskie. W meczu z NRF 
barw naszych będą bronić:

KOBIETY: 55 m — Górecka, 
Kirszenstein, Kłobukowska; 400 
m — Witter, Gerwinowa; 800 m — 
Nowakowska, Sobieska; 55 ppł. — 
Sałacińska, Straszyńska; skok w 
dal — Sałacińska, Kirszenstein; 
skok wzwyż — Bieda, Jasińska; 
pchnięcie kulą — Kiewłoń, Ryków 
ska.

MĘŻCZYZN!: 55 m — Dudziak, 
Maniak, Foik; 400 m — Badeń- 
ski, Filipiuk, Kluczek, Lipoński; 
800 m — Żelazny, Lipkowski; 1.5Q0 
m — Tkaczyk, Brehmer; 3.000 m 
— Baran, Szklarczyk; 55 ppł. — 
Kołodziejczyk, Biela; trójskok — 
Jaskólski, Szczepański; skok w 
dal — Stalmach, Schmidt, Kobu- 
szewski; skok wzwyż — Czernik, 
Wierciński; tyczka — Sokołowski, 
Butscher; kula — Komar, Sos- 
górnik.

Program zawodów obejmuje tak­
że biegi sztafetowe. Składy na­
szych sztafet ustalone zostaną w 
terminie późniejszym.

Koszykarze E Bigi zeszli z boisk

Śląsk mistrzem - AZS-y spadły
Zakończone w niedzielę rozgrywki mistrzowskie ekstraklasy ko­

szykarzy i koszykarek, nie przyniosły większych sukcesów poz­
nańskim drużynom. Straciliśmy dwa zespoły I-ligowe, które w 
następnym sezonie walczyć będą w klasie niższej. Ostatecznie ty­
tuł mistrzowski wywalczył Śląsk Wrocław, który w niedzielę w 
ostatnim meczu, pokonał poznańskich akademików, potwierdza­
jąc tym samym tytuł dla siebie i spadek dla przeciwników. Dru­
gie miejsce w tabeli oraz prawo gry w pucharze Europy zdobyła 
krakowska Wisła. Miała ona dużo szczęścia w ostatnich dwóch ko­
lejkach rozgrywek, gdyż wygrała w Warszawie z Legią i Polo­
nią zaledwie dwoma punktami różnicy w każdym meczu. Koszy­
karze Lecha zajęli wysoką pozycję w porównaniu z minionymi la­
tami.

A oto szczegółowe wyniki i ta­
bele:

I LIGA MĘSKA
Sparta — AZS Poznań 73:68
Śląsk — Lech 73:62
Start — Wybrzeże 74:60
AZS AWF — AZS Toruń 82:72
Legia — Wisła 68:70
Polonia — AZS Kraków 79:61
Śląsk — AZS Poznań 89:63
Sparta — Lech 71:61
AZS AWF — Wybrzeże 69:65
Start — AZS Toruń 107:74
Polonia — Wisła 60:62
Legia — AZS Kraków 95:69 

TABELA
1. Śląsk Wrocław 22 39 1665:1403
2. Wisła Kraków 22 29 1699:1519
3. Start Lublin 22 36 1491:1441
4. Legia Warszawa 22 35 1710:1603
5. Lech Poznań 22 33 1487:1484
6. Polonia W-wa 22 33 1455:1471
7. Wybrzeże Gd. 22 32 1507:1503
8. AZS AWF W-wa 22 32 1521:1564
9. AZS Toruń 22 31 1564:1638

10. Sparta N. Huta 22 29 1449:1592
11. AZS Poznań 22 29 1415:1542
12. AZS Kraków 22 28 1474:1677

I LIGA KOBIET
Lech — Gwardia 70:40
Slęza — ŁKS 64:53
Lech — ŁKS 76:72
Olimpia — AZS P-ń 60:45
Slęza — Gwardia 59:35
Wisła — Polonia 63:69
Spójnia — AZS AWF 60:80

TABELA
1. Wisła 17 34 1116:828
2. AZS AWF 1 17 32 1206:873
3. ŁKS 18 28 1137:998
4. Polonia 17 27 1059:970
5. Lech 18 27 1127:1095
6. Spójnia 17 26 1007:971
7. Olimpia 18 26 915:973
8. Slęza 18 24 966:1078
9. AZS Poznań 18 22 912:1111

10 Gwardia 18 18 658:1206

tacja Poznania, która wystąpiła 
na ringu w Lipsku, przegrała 9:11 
z reprezentacją tego miasta.

W niedzielę obradowali działa­
cze Poznańskiego Okręgowego 
Związku Lekkiej Atletyki, którzy 
dokonali analizy minionej kaden­
cji władz związku oraz Wysunęli 
kilka ciekawych propozycji na 
przyszłość. W wyniku wyborów 
prezesem nowego zarządu został 
Kazimierz Kica, wiceprezesami 
Czesław Konieczny i Zbigniew No- 
szczyński, a sekretarzem Bolesław 
Tybiszewski. Obecny na zebraniu 
prezes PZLA Czesław Foryś prze­
kazał złote honorowe odznaki 
PZLA 15 działaczom zasłużonym 
dla rozwoju lekkiej atletyki w 
Wielkopolsce. Otrzymali je m. in. 
przewodniczący Prezydium WRN 
Fr. Szczerbal, przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej Poz­
nania J. Kusiak i wiceprzewodni­
cząca Wł. Klawiter, przewodniczą 
cy WKKFiT B. Ryba, prezes ZW 
TKKF J. Burbelka oraz redaktor 
E. Olachowski. Postanowiono tak­
że nadać tytuł Honorowego Pre­
zesa POZLA Janowi Marcinkow­
skiemu, który od dłuższego czasu 
choruje i nie może czynnie ucze­
stniczyć w pracach związku.

uj kraju
LEKKA ATLETYKA — Na za­

wodach kontrolnych w hali AWF 
Stalmach trzykrotnie poprawi! 
swój nieoficjalny rekord Polski 
(w hali) w skoku w dal, uzysku­
jąc najlepszy wynik 7,70, Józef 
Szmidt był drugi z wynikiem 
7,56. Komar w pchnięciu kulą tak­
że poprawił rekord osiągając 
18,75 i wyprzedzając Piątkowskie­
go 17,57. Trójskok wygrał Jaskól­
ski wynikiem 16,02, a skok o tycz­
ce Sokołowski przed Butscherem 
— po 7,40. W Szczecinie bieg na 
50 m wygrała Kłobukowska 6,4 
przed Kirszenstein 6,5 i Górecką 
3,7. Bieg na 50 m mężczyzn wy­
grał Dudziak 5,7 przed Romanow­
skim 5,9 i Syką 6,0.

ZAPASY — Nie miały szczęścia 
wielkopolskie zespoły w ostatniej 
kolejce spotkań zapaśniczych w I 
lidze. W stylu wolnym Lech prze­
grał z Drukarzem Warszawa 
2,75:6,75. Posnania uległa Borucie 
Zgierz 2,5:7,25. Sulmirczyk poko­
nał Skrę Warszawa 5.75:3,50. W 
stylu klasycznym Unia Swarzędz 
wygrała z Energetykiem 4,75:3,75.

i na świecie
ŁYŻWIARSTWO FIGUROWE — 

Mistrzem świata w jeździe figu­
rowej na lodzie został po raz 
pierwszy w swej 11-letniej karie­
rze Francuz Alain Calmat wyprze 
dzając Amerykanina Scotta Alle­
na.

Do zakończenia rozgrywek ko­
szykarek pozostały jeszcze dwa 
mecze a mianowicie Wisła — AZS 
AWF oraz Polonia — Spójnia. Ich 
wyniki nie wpłyną już decydująco 
na zmianę układu tabeli.

W lidze wojewódzkiej kobiet i 
mężczyzn odbyło się tylko jedno 
spotkanie pomiędzy koszykarzami 
Warty i Olimpii. Wygrała dość 
niespodziewanie Warta 80:73 Po­
zostałe spotkania z powodu trud­
nych warunków dojazdowych zo­
stały odwołane.

Pływackie mistrzostwa okręgu okazały sie imprezą bardzo 
przeciętna, świadczącą, że poziom wyników seniorów prze­
chodzi poważny kryzys. Całe szczęście, że mamy kilku obie­
cujących juniorów, na których możemy opierać nasze na­

dzieje w wielkopolskim pływactwie.
Fot. (4) — K. Przychodzki

TENIS — Dobrze spisują się nr- 
si reprezentanci na międzynaro­
dowych mistrzostwach ZRA w 
Kairze. W drugie rundzie Gąsio- 
rek pokonał Australijczyka Kelso 
6:4, 6:4, a w grze podwójnej Ry- 
barczyk, Nowicki pokonali parę 
egipską Mobarak, Bali 1:6, 6:4, 6:1.

UJ naózijm
cblakiuufla

Podczas mistrzostw gimnastycz­
nych federacji Stal, reprezentant 
ka Polski na Olimpiadę w Tokio, 
Wilczek z świetochłowickiej Zgo­
dy zajęta pierwsze miejsce w 

klasie mistrzowskiej.

Z zespołu Warty, który drużyno­
wo wygrał mistrzostwa, Stawiń­
ska najlepiej ćwiczyła w klasie I, 
zajmując zdecydowanie pierwsze 

miejsce.

Czesław Cichosz robi coraz wię­
ksze postępy i ma wszelkie szan­
se nawiazania walki z krajowa 
czołówka gimnastyków. Triumfo-



Pracownicy poszukiwani Sprzedaż
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ELEKTRYFI 
RACJI ROLNICTWA W POZNANIU, ul. Wawrzyńca 
1—7, przyjmie zaraz następujących pracowników* 
INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW 
na stanowiska projektant., system wynagrodzenia 
akordowy. Zgłoszenia przyjmuje Dział Dokumenta- 
cji Technicznej, Poznań, ul. 27 Grudnia nr 3. K1155 
POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH — 
zatrudni zaraz: INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW - ME­
CHANIKÓW z praktyką na stanowiska technologów 
i konstruktorów, oraz EKONOMISTĘ z wykształce­
niem wyższym i praktyką w księgowości (koszty) 
na stanowisko kierownika Sekcji Kosztów. Wyna­
grodzenie w/g układu zbiorowego pracy dla prze­
mysłu Metalowego. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
Poznańskiej Fabryki Maszyn Żniwnych — Poznań - 
Starołęka, ul. Pstrowskiego nr 1. Dojazd1 tramwajem 
linii nr 13 i 14.  K1602

Siatkę parkanową na
klatki i sita polecam.
Czerwonej Armii 23.

42221g
Sprzedam z rozbiórki bel­
ki, deski, okrąglaki, dre­
wno opałowe w więk­
szych ilościach, drzwi, 
okna, rury żeliwne różne 
kształtki. Rolna 35 — boi
sko „Warty”. 43872g
Siatkę parkanową, bra­
my, słupki, kompletne o- 
parkanienia wykonuję. 
Warsztat, Dąbrowskiego
333. 43014g

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
OBUWIEM W POZNANIU, ul. Stary Rynek nr 53/54, 
tel. 508-34 — zatrudni natychmiast. KIEROWNIKA 
DZIAŁU OBUWIA. Wymagane kwalifikacje: wyższe 
ekonomiczne, względnie średnie z długoletnią prak- 
tyką w handlu.  n K1634

NAUCZYCIELI MUZYKI,' głównie akordeonu, forte­
pianu i skrzypiec, do Społecznych Ognisk Muzycz­
nych, ze średnim i wyższym wykształceniem — po­
szukuje LUBUSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE 
IM. H. WIENIAWSKIEGO W ZIELONEJ GÓRZE, 
skrytka pocztowa 35. Praca w rożnych ośrodkach 
województwa. Mieszkania częściowo zapewnione do 
wniosków załączyć uwierzytelnione odpisy doku­
mentów. K1172
BIURO PROJEKTÓW ENERGETYCZNYCH „ENER- 
GOPROJEKT” O/POZNAN, Stary Rynek 97/100 za­
trudni zaraz: 1. TECHNIKÓW ELEKTRłKÓW; 2 
TECHNIKÓW BUDOWLANYCH na stanowiska asy­
stentów i kalkulatorów kosztorysowych- 3. TECHNI­
KÓW MECHANIKÓW; 4. TELETEĆHNIK A. Oferty 
prosimy kierować do Działu Kadr, pok. 203. K1202

TOW. KRZEWIENIA WIEDZY PRAKTYCZNEJ
Oddział Wojewódzki w Poznaniu, ul. Lampego 7

ORGANIZUJE KURSY
♦ Kierowców na wszystkie kategorie (na 

prawo jazdy I i II kat. korespondencyjne).
♦ Spawania elektrycznego i gazowego dla 

zaawansowanych i początkujących.
♦ Kroju i szycia dla początkujących i zaa­

wansowanych.
Rozpoczęcie kursów w pierwszej dekadzie bm.
Informacji udziela i zapisy przyjmuje Sekre­
tariat Kursów — ul. Lampego 7, telefon 554-45.
__________________________________ KI604

Praca
Pomoc domowa potrzeb­
na z utrzymaniem i spa­
niem. Poznań, Garbary.65 
— Skład Piekarniczy.
_____________________ 43129g
Pomoc domową, młodszą 
z gotowaniem, zatrudni 
lekarka. Ul. Sowińskiego
19 m. 3. 44029g
Gospodarstwo ogrodnicze 
zatrudni zaraz młodszego 
pracownika na stałe z 
pełnym utrzymaniem. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Giunwaldzka 19 dla 2897p. 
Przyjmę starszą osobę do 
dwojga dzieci. Zgłoszenia: 
Wojskowa 18 m. 3, po go-
dzinie 16. 43667g
Krawcowa poszukuje ja­
kiejkolwiek pracy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun. 
waldzka 19 dla 43137g.__  
Dobra siła fryzjerska po­
szukuje pracy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 43140g.
Pomoc domowa potrzeb­
na chętnie z prowincji. 
Kościelna 22 m. 2. 43131g

Sprzedam tanio pług „Ze­
tor” ciągniony, przycze­
pę 3,5 tony. Henryk Łą- 
kowski, Pyszczynek, pow.
Gniezno. 2913p
Sprzedam umeblowanie 
pokoju męskiego. Maria 
Walczak, Wroniecka 10
m. 10. 43948g
Felgi 20, 16, 15, osie z pia­
stami poleca Kuzdowicz, 
Poznań, Dąbrowskiego nr
94 a.
Sprzedam taksometr

2875p 
„Pol

tax”. Stanisław Sobański. 
Krotoszyn, ul. Koźmiń­
ska 6. 2895p
Pianino krzyżowe sprze­
dam. Rycerska 33 m. 15
godz. 17—19. 43l87g
Cegłę z rozbiórki sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 43194g
Sprzedam wiertarkę sto­
łową. Karwowskiego 1 
m. 11. 43332g

^Samochody

„Jawa” 250, po 11 tys. 
km, stan dobry — cena
19.000 
ward 
szew, 
pow.

ał, sprzedam. Ed- 
Szymański. Wieru- 
poczta Gosławice,

Konin. 2894p

Sprzątaczka na pół etatu 
przed południem do pry­
watnego domu potrzebna. 
Referencje konieczne. Dr 
Neyman — Niedziałkow­
skiego 20 . 43717g

NauKa
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 43344g

blaszany.
44023g

Kupię garaż
Tel. 462-43.
Kupię piłę taśmową nie 
dużą. Łucjan Otulak, Wy 
tomyśl, pow. Nowy To-
myśl. 2899 p
Kupię inkubator na 3.600 
jaj Teofil Njęmie.c, S.ad- 
ko nr 83, pow. Żabkowice 
SI., woj. wrocławskie.
_____________________  2904p 
Kupię pianino lub krótki 
fortepian wyłącznie mar_ 
kowe. Józef Szukała — 
Rzeszów, Żwirki i Wigu-
ry 6 m. 35. 3910p

Dnia 5 marca 1965 r. zmarł, po ciężkiej choro­
bie, namaszczony Olejami św., mój najuko­
chańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 63, śp.

Franciszek Chełmicki
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 9 marca 1965 

roku o godz. 13.45 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań, ul. Grochowska 133, m. 5. K1731

Dnia 5 marca 1965 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie nasz długoletni pracownik, przeżywszy 
lat 57,

Edmund Sołtysiak
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­

nego pracownika oraz życzliwego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 marca 1965 r. 

o godz. 10.30 na cmentarzu przy ul. Bluszczo­
wej na Dębcu.

RADA ODDZIAŁOWA — P. O. P. P. Z. P. R.
WOJ. BIURO GEODEZJI i UTR.

K1730

Dnia 6 marca 1965 r., 
znoszonych cierpieniach, 
tami św., zakończył swój

po długich cierpliwie 
opatrzony Sakramen- 
pracowity żywot, mój

najdroższy, troskliwy mąż, najlepszy ojciec, 
syn, brat, zięć, szwagier i wujek, przeżywszy 
lat 56, śp.

Walenty Dudka
Pogrzeb 

o godzinie 
rach przy

odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 
16 z kaplicy cmentarza na Winia- 

ul. Piątkowskiej.
W ciężkim smutku pogrążona 

ŻONA Z SYNAMI I RODZINĄ
Poznań, ul. Źródlana 3. 44181g

Dnia 6 marca 1965 r. zmarł nagle, w wieku 
lat 56, w sanatorium w Polanicy Zdroju, na­
maszczony Olejami św., mój najukochańszy 
mąż, troskliwy i drogi ojciec, ukochany i od­
dany brat, śp.

DR ZBGGNIEW KASPRZAK
lekarz med. wet., naczelny lekarz 
Zakładów Mięsnych w Gnieźnie, 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu na cmenta­

rzu na Junikowie, dnia 10 marca br. o go­
dzinie 14.15. Msza św. żałobna odbędzie się 
w kościele Sw. Wojciecha dnia lo bm. o go-
dżinie 7. W ciężkim smutku pogrążeni 

ŻONA Z SYNEM, BRAT I RODZINA
Gniezno, ul. Chrobrego 33. 44149g

Sprzedam samochód cię­
żarowy „Star”. Wałcz, 
Wojska Polskiego 8 — 
Ceglarski. 2898p
„Moskwicz” 407, 63 r., po 
małym przebiegu sprze­
dam. Legnica tel. 40-93,
godz. 18—22. 2900g
Sprzedam samochód „Mo 
skwicz” 402, przyczepę 4- 
tonową, ciągnik „Zetor” 
T-25 w dobrym stanie. 
Tadeusz Kadziszewski —
Ku matowice. poczta
Kwilcz, pow. Międzychód. 
 290 Ip

Okazyjnie sprzedam „War 
szawę”, stan dobry. Ra- 
dacz, Witkowo, Park Ko­
ściuszki 12, tel. 23. 2902p
„Trabant Combi” lub li­
muzynę kupię po małym 
przebiegu. Oferty proszę 
kierować: Śliwiński, Lesz­
no, Sobieskiego 60. 2906p
Samochód DKW oraz dwa
motocykle WSK sprze-
dam tanio. Czesław Szyn
mański - 
Reszki 1.

Buk, pl. St.
2907p

Samochód „Moskwicz” 462 
sprzedam. Matuszak — 
Pniewy — piekarnia.

43146g
Sprzedam garaż blaszany 
4 X 2,5, tel. 436-60, od go­
dziny 16. 43164g

Grunwaldzka 19.

Uzupełnisz
dogodnych spłatach miesięcznych w

OBSŁUGA RATALNEJ SPRZEDAŻY W POZNA

braki w Twej garderobie oraz

W A

POZNANIU

800.000zł

i
W-

i- W

REJONOWY ODDZIAŁ

Wszelkich informacji udzielą Ci placówki „ORS-u” oraz MHD!
K1694

UWAGA ODBIORCY OPAŁU 
z magazynów SRH „Samopomoc Chłopska 
Poznań

Prezydium WRN - Wydział Handlu 
zwiększyło - do - odwołania 

miejskie normy opałowe dla ludności 
o 20 proc, w stosunku do normy 
obecnie obowiązującej.

Sprzedaż węgla dokonywana będzie w asorty­
mentach średnich, brykietach, a w Puszczy­
kowie w powiązaniu z paliwem formowanym.
-- KI 681

KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA 
42 000 wygranych 7,800.000zT
KRAJOWA LOl£&tóg! 49nnn-

KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA 
42000 wygranych 7, ÓOO.OOOzł W

M.H.D. - Art. Odzieżowe i Galanteryjne 
w Poznaniu

Z stale nadchodzących dostaw
MHD — Artykułami Odzieżowymi i Galanteryjnymi

POLECAJĄ: W NOWYCH WZORACH I DESENIACH 
płaszcze damskie laminowane, kostiumy, spódniczki z elany, 
sukienki i garsonki z dzianiny i elany, ubrania męskie w cenie 
od 540,— zł do 2.300,— zł, ubrania młodzieżowe granatowe, 
marynarki i spodnie w różnych kolorach z wełny nisko i wy­
sokoprocentowej, wdzianka z laminatów, prochowce poje­
dyncze i podwójne oraz z podpinką itd.

MASZ TRUDNOŚCI FINANSOWE?
„ORS” WYBAWI CIĘ Z KŁOPOTOWI

Przy wpłacie już 200,— zł, możesz korzystać z ratalnych zakupów 
w wysokości trzymiesięcznego uposażenia!

Twojej rodziny 
,ORS-ie”

ZŁOM ZŁOTY
NAJLEPIEJ SPRZEDASZ 
W SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ul. Kantaka 10. 

K1401

LoKale
Samodzielne 2*/s pokoju, 
kuchnia, łazienka, przed­
pokój zamienię z człon­
kiem Pozn. Spółdz. Miesz 
kantowej na lVs pokoju
lub 1 pokój, 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
42913m.

kuchnia. 
■Ogłoszeń, 

19 dla

Mieszkania 2-pokojowego, 
kuchnia, łazienka, do dru 
giego piętra, wyłączone 
na dobrych warunkach 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 2891p. 
Poszukuję mieszkania wy 
łączonego wzgl. pokoju 
(zapłacę z góry). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 42931m
Starszy kulturalny pan 
szuka pokoju z kuchen­
ką, parter, I ptr.. pery­
ferie. Warunki dobre. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
42922m

Ogłoszeń,
19 dla

Lokal przemysłowy 30 
m!, oddam lub zamienię 
na mieszkanie wyłączone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
42939m

Dnia 7 marca 1965 r. zmarł. po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., najuko­
chańszy mąż, ojciec, brat, szwagier, teść, dzia­
dek i wujek, przeżywszy lat 68, śp.

Mieczysław Mikołajewski
mistrz złotnicze - jubilerski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 marca 
1965 r. o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ 

Poznań, ul. Wybickiego 16 a m. 1.
K1732

W dniu 6 marca 1965 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik

Józef Rataj
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­

nego pracownika oraz życzliwego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 marca 1965 r. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Górczynie.
Cześć Jego pamięci!

RADA ODDZIAŁOWA - WSPÓŁPRACOWNICY
KIEROWNICTWO BAZY TRANSP. PRK-10

442096

Dnia 6 marca 1965 r. zmarł nasz kolega i pra­
cownik

dr Zbigniew Kasprzak
naczelny lekarz weterynaryjny Oddziału

Weterynaryjnej Inspekcji Sanitarnej w Gnieźnie, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i odda­
nego pracownika oraz życzliwego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w ^niu 10 marca 1965 r. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

WOJEWÓDZKI ZAKŁAD WETERYNARII 
ZWIĄZEK ZAW. PRACOWNIKÓW ROLNYCH 

RADA ZAKŁADOWA W POZNANIU
K1716

W dniu 6 marca br. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
w 69 roku życia, śp.

Władysław ^adalmski
długoletni, sumienny, przykładny i gorliwy 

zakrystianin 
kościoła Bożego Ciała w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu parafialnym przy ul. 
Bluszczowej.

KS. MIECZYSŁAW SMORAWIŃSKI
proboszcz 44203g

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na rok. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 42986g
Młoda, samotna poszuku­
je pokoju zaraz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 42988g
Przyjmę na wspólny po­
kój. Poznań 14, ul. Augu­
stowska 4, Osiedle War-
szawskie. 429893
Kawalerkę, kuchenkę z 
łazienką, c. o., zamienię 
na pokój z kuchnią, 
względnie dwa pokoje, 
w nowym budownictwie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 42953g
Małżeństwo poszukuje po 
koju sublokatorskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 42997g

Spokojne, pracujące mał 
żeństwo, poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 43001g
Małżeństwo z dzieckiem
poszukuje pokoju su-
terena, poddasze (człon­
kowie spółdzielni miesz­
kaniowej). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 43006m

Posiadam parcelę przy 
ul. Ściegiennego. Poszu­
kuję wspólnika do bu­
dowy domku bliźniacze­
go. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
43956g.
Dom nowy obszerny, po­
kój, kuchnia, łazienka, 
chlew, ogród — 145.000 zł 
— spiesznie sprzedam. Po 
znań, Sobotecka 39. 2892p 
Dom jednorodzinny z za­
budowaniem gospodar­
czym i działką hektarową
spiesznie 
kupnie

sprzedam. Po 
całość wolna.

Wciórka, Szamotuły, ul.
Gąsawska 22.
Dom piętrowy

2896p 
cen-

trum Wolsztyna, ul. Dr. 
Roberta Kocha 23, sprze­
da korzystnie właściciel. 
Informacji udzieli ob. W. 
Ratajczak, ul. 5 Stycznia
nr 12 a. 2903p
Sprzedam gospodarstwo 
8,5 ha bez inwentarza, 
zabudowania bardzo do-
bre, powiecie rawic-
kim. Zgłoszenia: skrytka 
pocztowa 56, poczta Ju-
trosin. 2905p
Borek Wlkp., Zdzieska 59 
— dom parterowy, skrzy­
dłem, ogród 800 m!, stan
dobry sprzedam. M.
Majerowicz, Nakło n. No­
tecią, Bydgoska 44 . 2909p
Pilnie sprzedam gospo­
darstwo rolne 6,42 ha z za 
budową w miejscowości 
Kozielaski, pow. Nowy 
Tomyśl (dogodna komuni 
kacja). Zgłoszenia kiero­
wać: Feliks Weber, zam. 
Chmielinko, p-ta Lwó­
wek, pow. Nowy Tomyśl, 
woj. poznańskie. 43025g
Sprzedam wysoki parter 
willi wyłączonej Jeżyce, 
blisko tramwaju, 2 X po­
kój z kuchnią, zamieszka 
łe. Niski parter pokój
wolny starszej małej
rodzinie. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 43032g

Dnia 6 marca 1965 r. zasnął w Bogu, opatrzo­
ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż 
i ukochany tatuś, śp.

Józef Rataj
Pogrzeb odbędzie się

o godz. 
nie.

Poznań,

12.30 z kaplicy
w środę, 10 marca br. 
cmentarnej na Górczy-

W głębokim
ŻONA' 

Garncarska 2.

smutku pogrążone
I CÓRECZKA

44174g

Dnia 6 marca 1965 r. zmarła nagle moja naj­
droższa żona, kochana mamusia i siostra, śp.

Zofia Bartkowiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W ciężkim smutku pogrążeni

MĄŻ Z DZIEĆMI, SIOSTRA I RODZINA
Odjazd zamówionego autokaru z Rynku Sró-

deckiego o godzinie 13.
44201g

Dnia 6 marca 1965 r. zmarł długoletni członek 
Cechu, śp.

Mieczysław Mikołajewski
mistrz złotniczy.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 marca 

1965 r. o godz. 13.45 na cmentarzu na Junikowie.
CECH RZEMIOSŁ 

METALOWYCH I ELEKTROTECHNICZNYCH 
W POZNANIU

Dnia 6 marca 1965 r. zmarł w Polanicy

44208g

dr Zbigniew Kasprzak
naczelny lekarz weterynarii 

Zakładów Mięsnych w Gnieźnie, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Nagła śmierć wyrwała z kręgu naszych orga­
nizacji cenionego specjalistę, oddanego spra­
wom zawodowym i społecznym oraz szlachet­
nego i pogodnego człowieka.

Cześć Jego pamięci!
POLSKIE TOW. NAUK WETERYNARYJNYCH 
ZRZESZENIE LEKARZY WETERYNARYJNYCH 

W POZNANIU
44198g

Redaguje Kolegium' Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcj!). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław porzycki (zastępca 
— J  - —--------Zbigniew Sznmow«ki Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszv«tkle

naczelny 657-76 z-ca red. naczelnego 657-18. sekretarz -edakcji 648-85: 
dział' łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31 Wydawca Poznański* 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń; Poznań, ul Grunwaldzka 19 telefony 452-89 i 611-21. Za treść I terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach nrenumeraty informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierzyniecka 3. M-5

redaktora naczelnego). Mieczysław Skąpski. 
działy; sekretariat redakcji 657-76. w godz 8.30—17 30: redaktor

ul. Gwardii Ludowej 3
POSIADA DO UPŁYNNIENIA:

6. szt. słupów drewnianych pojedynczych, 
2 szt. słupów A-owych podwójnych, 328 
mb. przewodu AL-35 mm, 1088 mb. prze­
wodu AL-50 mm, oraz 27 wysięgników.

Bliższych danych udzieli dział zaopatrzenia
„CENTROSTALU”. K1229

CUKROWNIA GOSŁAWICE 
powiat Konin

ODWROTNIE ZAKUPI

WENTYLATOR
typ WT-2b 0 5.000, o wydajności Q-3G,000m‘/h 
o sprężu 15 mm sł. wody względnie podobny.

Kil 62

Sprzedam 5 mórg ziemi 
w Biskupicach. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 43043g_____ _  
Dom jednorodzinny, o- 
gród, zabudowania gospo 
darcze, sprzedam natych­
miast. Jakub Walkowiak, 
Szamotuły, Powśt. Wlkp.

Zginął wyżeł niemiecki 
szorstkowłosy, maści brą­
zowej z białą krawatką.
Wiadomość kierować

33. 2143p
Sprzedam gospodarstwo 
rolne, 9,23 ha, zabudowa­
nia w dobrym stanie, w 
Łysinach w pow. wsohow 
skim. Wiadomość: Bytom 
Odrz., ul. Kożuchowska 
15._____________________ 2145P
Sprzedani dom piętrowy 
i zabudowania w Krzy­
winiu. Informacje w Po­
znaniu, Kaszyńska 42a 
m, 13,________________ 43073g
Parcelę 1.250 m! zadrze­
wioną, oparkanioną, 15 
minut od tramwaju — za 
mienię na mieszkanie 
wyłączone lub sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 43078g. 
Szukam dzierżawy ogro­
du w Poznaniu lub oko­
licy w celu hodowli c?ro-

lefon 453-25. 44068g
Piotrowski Piękna 43, te-

Dla panów wojskowych, 
lotnictwa, milicji, leśnie 
twa modne, eleganckie
krawaty, koszule wy-
konam. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 43155g.

Matrymonialne

biu z prawem zamiesz-
kania na lo lat. Oferty
Biuro Ogłoszeń, Grun-
waldzka 19 dla 43088g.
Kupię zaraz domek do 
200 tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 43097g. _______________  
Sprzedam parcelę z do­
mem gospodarczym. Ro­
goźno Wlkp., ul. Wielko-
poznańska 45 
wiak.

Bartko- 
43108g

Poszukuję dzierżawy 1 
do 2 mórg ziemi w oko­
licy Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 43127g.

Kawaler, lat 27, wzrost 
172 cm, z średnim wy­
kształceniem (z gotówką) 
pozna w celu matrymo­
nialnym przystojną pa­
nią z średnim wykształ­
ceniem do lat 25. Oferty 
kierować Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2911p.
Niezależna, zgrabna, do­
brego charakteru, na po­
sadzie, pozna pana z wyż 
szym wykształceniem — 
(wiek 50—55). Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Grunwaldzka 19 
dla 43C08g
Wdowa bezdzietna, lat 57, 
samodzielna z mieszka­
niem w Poznaniu — po­
zna wdowca inteligent­
nego, spokojnego o do­
brym charakterze. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 43135g.

RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta ; 
8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 „Z mojej teczki”; 9 Dla 
ki. VII pt. „Bagnet na broń”; 9.40 Aud. dla przed­
szkoli pt. „Podróż Dlacieguszka”; 10 Public, mię­
dzynarodowa; 10.10 „Na różnych instrumentach”; 
10.30 Reportaż z 4 dnia eliminacji popołudniowych 
II etapu VII Międzynar. Konkursu Pianistycznego 
im. Fr. Chopina — Warszawa 1965; 11 „Spiker za­
powie o siódmej dwadzieścia” — opow.; 11.20 Mo­
zaika melodii i piosenek; 11.40 Muzyka ludowa na­
rodów radzieckich; 12.45 „Rolniczy kwadrans”; 13 
Dla kl. IV pt. „Aurora to znaczy jutrzenka”; 13.20 
Muz. symf.; 14 „Radioproblemy”; 14.15 Koncert 
rozrywkowy; 15.30 Z życia ZSRR; 16 Śpiewa Pozn. 
Chór Chłopięcy pod dyr. J. Kurczewskiego; 16.20 
Gra ork. Kostelanetza; 16.35 Jak żyją — aud. dla 
młodzieży robotniczej; 17.15 „List z Polski”; 17.40 
„Ciotka” — ode. 1 pow.; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs 
jęz. rosyjskiego; 19.15 Uniwersytet Radiowy z cy­
klu „Choroby reumatyczne”, pog. dr H. Dwora­
kowskiej pt. „Jak trafić pod właściwy adres”; 19-30 
Gra Studio M-2; 20.35 Muzyka; 20.50 Transm. z Ho­
kejowych Mistrzostw Świata w Finlandii, Polska — 
Wielka Brytania; 21.30 „Opowieści ironiczne”; 22.05 
Konc. życzeń miłośników muz. poważnej; 23.10 
Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 12.05, 15, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka miesiąca; 8.15 Kurs 

jez. ang.; 8.35 Przegląd miesięczników literackich; 
9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10 Por­
trety literackie (S. Żeromski); 11 Reportaż z 4 dnia 
eliminacji porannych II etapu VII Międzynar. Kon­
kursu Pianistycznego im. Fr. Chopina — Warsza­
wa 1965; 11.40 Aud. Red. Ekonom.; 12.25 Melodie 
i piosenki; 13.20 „Warszawscy Stompersi”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 „Czytamy Ruch Muzycz­
ny”; 15.30 Dla dzieci „Wielka heca” — ode. pow.; 
16.25 „Ziemia — Niebo — Ziemia”; 16.35 Taneczne 
rytmy; 18 „Pięciolatka województwa”; 18.15 „Kart­
ki z historii muzyki”; 18.50 Felieton J. Kunickiego 
pt. „Pojemność sześciennego milimetra”; 19.05 Muz. 
i aktualn.; 19.30 Kalejdoskop kulturalny: 20.40 
Montaż literacki o Janie Matejce pt. „Listownik 
mistrza Jana”; 21.40 Podsumowanie II etanu eli­
minacji VII Międzynar. Konkursu Pianistycznego 
im. Fr. Chopina — Warszawa 1965; 22.25 Uniwersy­
tet Radiowy — aud. z cyklu „Wychowanie a po­
stęp nauki”; 22.40 „Ambicje i starty”; 22.55 R. Far- 
non: fragm. „Impresji Kanadyjskich”; 23.24 Mię­
dzynarodowa Trybuna Kompozytorów.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16. 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 17 Wiadomości; 17.05 Film < - dzie-
Opowieści znad rzeki”; 17.15 Teleturniej ,9 mi

nut”; 17.50 „Wieczory na wsi” — koncert Zesn. 
Młodz. (Budapeszt); 18.55 „Przyjaźń” — magazyn 
polsko-radziecki (Poznań); 19.30 Dziennik i dobra­
noc; 20 Progr. pt. „Z-brodniarze są na wolności”; 
20.25 „Siódmy krzyż” — film fab. USA od 1. 16; 
22.05 „Chopin - 65” — serwis specjalny; 22.35 Dzien­
nik plus relaks. Telewizja zastrzega prawo zmian.



impreza

20 lat Koszalina 
w Polsce Ludowej
W minioną niedzielę w Sali 

Czerwonej Pałacu Działyń- 
skich — Studenckie Koło Ko- 
szalinian zorganizowało uro­
czystość z okazji 20 rocznicy 
wyzwolenia Koszalina (4. III. 
1945 r). Wśród oklasków tłum­
nie zebranej publiczności prof 
dr M. Sczaniecki, przewodni­
czący ZW TRZZ, powitał go­
ści koszalińskich: przewodni­
czącego Prezydium MRN — 
W. Orłowskiego, sekretarza 
KM PZPR — J. Domina, ku­
ratora OSK — A. Prondziń- 
skiego oraz sekretarza KW 
FJN — Z. ^miechowskiego. Do 
zebranych przemówił kurator 
OSK — A. Prondziński, przy­
pominając pokrótce przebieg 
walk o wyzwolenie Pomorza 
Zachodniego, rozwój woje­
wództwa koszalińskiego w 
XX-leciu Polski Ludowej oraz 
przedstawił perspektywy roz­
wojowe tego terenu na lata 
najbliższe. Przewodniczący 
Prezydium MRN w Koszalinie 
— W. Orłowski bardzo pozy­
tywnie wyraził się o współpra 
cy koszalińsko - poznańskiej. 
W imieniu społeczeństwa te­
go miasta wręczył on poznań­
skiemu TRZZ miniaturkę 
Pomnika Wdzięczności, wyko­
naną przez młodzież szkół ko­
szalińskich.

Ponadto ogłoszono komuni­
kat o przyznaniu nagrody Za­
służonego Działacza TRŻZ p. 
Irenie Szura — Siwkowskiej, 
długoletniej działaczce Koła 
Koszalinian.

W części artystycznej wystą 
pili: soliści PWSM w Pozna­
niu oraz popularny i bardzo 
sympatyczny dziewczęcy zes­
pół wokalny koszalińskich 
„Krystynek”. (ad) I

Motorowery 
i motocykle w PKO

Co miesiąc wzrasta liczba mo­
torowerów, wylosowanych wśród 
właścicieli specjalnych oszczęd­
nościowych książeczek motorowe­
rowych PKO. Ogółem na woje­
wództwo poznańskie przypadło już 
94 motorowerów — premii PKO.

W ostatnim losowaniu, przepro­
wadzonym centralnie w Warsza 
wie dnia 15 lutego 1965 r., pre­
mie padły na następujące nume­
ry książeczek oszczędnościowych 
wystawionych w I Oddziale Miej­
skim w Poznaniu: 2 041 552 UO 
2 043 753 UO, 2 04 3 888 UO.

W dotychczasowych losowaniach 
przypadło na woj. poznańskie 
łącznie 549 motocykli, w tym 7 w 
ostatnim losowaniu przeprowadzo 
nym 20. II 1965 r. na następujące 
numery książeczek motocyklo­
wych PKO wystawionych: w ! 
Oddziale Miejskim w Poznaniu: 
nr 413 762-UO, nr 2 329 244-UO, nr 
55 620-UOZ, w II Oddziale Miej­
skim w Poznaniu: nr 463 856-UO 
w Oddziale w Rawiczu nr 459 691- 
UO, w Wolsztynie: nr 972 187-UO. 
nr 979 668-UO.

Następne kolejne losowanie pre­
mii motorowerowych odbędzie s’ę 
15 marca br., a premii motocy­
klowych 20 marca br. (na)

Na reżycach:

Pierwszy klub ZMS
Kilkadziesiąt godzin warto’ci blisko 40.600 zł przepraco­

wała młodzież ZMS Jeż te przy budowie pierwszego 
w tej dzielnicy własnego klubu.

Otwarto go w minioną so­
botę w dawnych pomieszcze­
niach magazynów fabrycznych 
przy ul. Dojazd, wyposażono 
— również we własnym zakre 
sie — w sprzęt zrekonstruo­
wany ze złomu i odpadów prze 
myślowych. Pomysłowo skle­
cone stoliki oraz krzesła, sala 
bilardowa, z trudem zebrana 
biblioteka i radio — dar Wy­
działu Kultury Prezydium 
DRN Jeżyce, to całe bogactwo

„Kiciuś" w marcu
Studencki Dyskusyjny Klub Fil­

mowy „Kiciuś” przedstawi w bie­
żącym miesiącu atrakcyjny pro­
gram.

„Skarb rodu Arne” — doskona­
ły szwedzki film archiwalny, jak 
również niemiecki ekspresjoni- 
styczny „Upiór przedpołudniowy” 
— oglądać będzie można tylko na 
ekranach DKF-ów. W dwóch fil­
mach amerykańskich „Sherlock 
Junior” i „Marynarz na dnie 
morza” zobaczymy słynnego ko­
mika Buster Keatona.

„Skarb z Sierra Mądre” — ame­
rykański film przygodowy z Hum 
prey Boghardem pokaże DKF w 
połowie miesiąca.

W grupie filmów przedpremie­
rowych zobaczmy w „Kiciusiu” 
„Osiem i pół” Felliniego.

Pierwszy seans dzisiaj w kinie 
..Kosmos”. Sorzedaż karnetów na 
miejscu, (wa)

Nowe wzory odzieży, lamp i zabawek 
oraz komis motocyklowy 

| Zapowiedzi przemysłu terenowego

V alążkiem obecnego przemysłu terenowego w Pozna- 
niu stały się po wojnie drobne, upaństwowione zakła­

dy. Były to zazwyczaj placówki wielobranżowe i kiepsko 
wyposażone, stąd wieloletnie dążenia kierownictw poszcze­
gólnych zakładów do zwiększania inwestycji i wprowadza­
nia specjalizacji produkcji. Przeprowadzono również w prze­
myśle terenowym różne reorganizacje, wydzielono spod 
kompetencji zarządu huty szkła oraz przedsiębiorstwa w te­
renie. W rezultacie zakłady znajdujące się w naszym mieś­
cie podlegają już od kilku lat Poznańskiemu Zjednoczeniu 
Przedsiębiorstw Przemysłu Terenowego.

W 1957 r. istniało w Poznaniu 
7 przedsiębiorstw przemysłu 
terenowego, które wyprodu­
kowały pokaźną partię arty­
kułów o wartości 133 min. zł 
i zatrudniały przeszło 3 000

Za ofiarną pracę 
— wyróżnienie

W kinie „Wilda” odbyła się 
w niedzielę, w ramach ob­
chodów 20 rocznicy wyzwole­
nia Poznania, uroczysta sesja 
DRN Wilda. Uczestniczyli w 
niej m. in. I sekretarz KD 
PZPR — T. Stróżyk oraz czło­
nek Prezydium RN Poznania 
— J. Łangowski.

Osiągnięcia miasta, zwła­
szcza Wildy w 20-leciu omó­
wił przewodniczący Dzielni­
cowego Komitetu FJN — J. 
Kandulski. Podkreślił on m. 
in., że w minionych latach 
dzielnica otrzymała 10 no­
wych obiektów szkolnych 
przede wszystkim podstawo­
wych. Jeszcze kilka lat temu 
przypadało w nich na 1 izbę 
— 75 uczniów, a obecnie — 
54. Do powstania tak wielu 
nowych budynków szkolnych 
przyczynili się także miesz­
kańcy Wildy. Na SFBS prze­
kazali oni do tej pory 25,5 
min. zł.

Sesja poświęcona była tak­
że omówieniu realizacji czy­
nów społecznych w 1964 r. 
J. Kandulski zwrócił uwagę, 
że pierwotnie planowano wy­
konać czynów o wartości 20 
min. zł. Przekroczono tę kwo 
tę o 1,6 min. zł.

Wszyscy ci, którzy ofiarnie 
pracowali nad upiększaniem 
dzielnicy zostali wyróżnieni. 
Przewodniczący Prezydium 
DRN — S. Kamiński wręczył 
20 aktywistom Honorowe Od­
znaki Poznania. Ponadto 27 
działaczy otrzymało Odznak’ 
Tysiąclecia Państwa Polskie­
go. a 26 — proporczvki
Wśród wyróżn:onych znaleźli 
sie m. in.: Liceum nr 5, Dziel 
nicowy Zarzad Budynków 
Mieszkalnych i Szkoła Rze­
miosł Budowlanych nr 1 oraz 
Komifefv Blokowe nr 5, 11. 
14. 16, 25 i 26. Komitet Blo­
kowy nr 17 otrzymał do swej 
świetlicy radio i adapter, (a)

klubu. Dysponując własnym 
młodzieżowym zespołem mu­
zycznym klub prowadzić bę­
dzie działalność kulturalno- 
rozrywkową organizując wie­
czorki taneczne, ponadto dys­
kusje teatralne, zajęcia w kół­
kach zainteresowań i zespo­
łach sportowych. Warto dodać- 
że zasługa młodzieży zrzeszo­
nej w ZMS jest również ośro­
dek campingowy Lusowo wy­
budowany przy współpracy 
tej organizacji, liczącej obec­
nie 42 członków. (wa)

TEATRY

MARZEC 
9 

wtorek

Franciszka

Słońce: 6.21—17 16

POLSKI — g. 18 „Przyjaciel we­
sołego diabła”; NOWY — g. 19 — 
„Robinson Kruzoe”; OPERA — g. 
19 „Zemsta nietoperza”; OPERET 
KA — nieczynna; MARCINEK — 
g. 11 „Bajki”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Mały światek Sammy Lee” 
(ang., 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 
15.15 i 19 „Olbrzym” (USA, 12 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Ten wstrętny cel­
nik” (franc., 16 1.); GONG — g. 
10, 12 i 16 „Tu Radio Gliwice” — 
(NRD, 14 1.), g. 18 i 20 „Opowieść 

pracowników. W 1964 r. za­
trudnienie wzrosło w Poznań­
skim Zjednoczeniu do ponad 
3.400 pracowników i dostar­
czono artykułów za 558 min. 
zł. Zmiany są więc widoczne.

Zakłady branży metalowej 
nastawiły się przede wszystkim 
na produkcję hydroforów, 
sprzętu laboratoryjnego i za­
bawek. Poznańskie Zakłady 
Armatury Przemysłu Tereno­
wego znane są już od kilku 
lat z produkcji lamp w sze­
rokim wyborze i mimo silnej 
konkurencji wyeksportowały 
ich w ubiegłych 2 latach do 
Związku Radzieckiego za 
przeszło 21 min. zł. Dążąc do 
uzyskania nowych wzorów 
zakłady te nawiązały kontakt 
z Państwową Wyższą Szkołą 
Sztuk Plastycznych oraz z 
Instytutem Okulistyki. Czeka 
je jeszcze więcej pracy w 
związku ze zmianami wyni­
kłymi z postępu technicznego. 
W niektórych krajach zaczęto 
bowiem wytwarzać lampy z 
kloszami z tworzyw sztucz­
nych. które sa ■wielokrotnie 
trwalsze od szklanych.

Znacznie wzrosła również w 
ostatnich latach produkcja te­
renowego przemysłu chemi­
cznego. Stale wzbogaca on 
wachlarz swoich wyrobów o 
atrakcyjne nowości. Zakłady 
Drzewne Przemysłu Tereno­
wego zaczęły przestawiać się 
ostatnio z produkcji ciężkich, 
stylowych mebli (które wysy­
łają jeszcze m. in. ,na Śląsk), 
na wyposażanie wnętrz dl? in­
stytucji. M. in. wyproduko­
wano meble dla Uniwersyte­
tu i Akademii Medycznej w 
Lublinie.

Dyrektywny plan na rok 
bieżący przewiduje zwiększe­
nie produkcji do 565 min. zł, 
przy nieco niższym zatrudnie­
niu. M. in. zakłady zaczną pro 
dukować odzież w 24 zmienio-

Wykłady otwarte 
prof. dr P. Nedo

W miniony piątek przebył do 
Poznania kierownik Instytutu 
Etnograficznego Uniwersytetu im. 
Humboldta w Berlinie i zarazem 
kierownik Instytutu Łużyckiego 
(należącego do Uniwersytetu im. 
K. Marksa) w Bud'ziszynie, prof. 
dr Paweł Nedo. Prowadzić on bę­
dzie cykl wykładów otwartych w 
Małej Auli UAM (Collegium Mi­
nus) co wtorek (godz. 14—16) i 
czwartek (godz. 13—15) z zakresu 
folklorystyki. Wykłady te trwać 
będą przez cały miesiąc. Pierw­
szy wykład we wtorek 9 bm.

Prof. dr Paweł Nedo jest wv- 
bitnym w Europie znawcą folklo 
rystyki. Ze swej strony dodaje- 
my, że doskonale włada językiem 
polskim. W okresie hitlerowskim, 
jako Łużyczanin był działaczem 
Związku Polaków w Niemczech.

Cykl wykładów prof. dr. P. Ne­
do niewątpliwie wzbudzi duże za 
interesowanie, (p)

INFORMUJEMY
Polski Związek Filatelistów, 

Kolo Miejskie zaprasza członków 
i sympatyków na prelekcję prof. 
Stefana Alwina na temat: „Pro­
blemy naukowego opracowania 
tematycznych zbiorów filatelistycz 
nych” — „Flora” i „Fauna”. Pre 
lekcja odbędzie się dzisiaj o godz. 
19 w Pałacu Kultury, sala 104.

północna” (radź., 16 1.); GRUN­
WALD — 17 i 19.30 „Herszt” (fr., 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 
„Dwaj w stepie” (radź., 12 1.), g. 
15.30 i 18 „Koledzy” (radź., 16 1.), 
g. 20.15 DKF „KAMERA” (seans 
zamkn.); HUTNIK — nieczynne; 
KOSMOS — g. 17 „Dwie noce jed­
nego dnia” (jug., 16 1.), g. g. 19.15 
Studencki DKF; KDF „MUZA” — 
g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 „Ameryka 
oczyma Francuza” (franc., dok.); 
MALTA — g. 16, 18 i 20 „Ręce nad 
miastem” (włoski, 16 1.); OLIMPIA 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Mrok za 
dnia” (węg., 16 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18 i 20 „Pechowy Sylwester” 
(Wioski, 16 1.); PANCERNIAK — 
g. 18 „Słodkie życie” (włoski, 18 
1.); PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Chcemy się bawić” (ang. 
12 1.); PRZYJAŹŃ — nieczynne; 
RIALTO — g. 10.30, 15 i 19 „Ręko­
pis znaleziony w Saragossie” (poi., 
16 1.); RUSAŁKA (Swarzędz) — nie 

nych wzorach, zabawki nowe­
go typu, okucia dla przemy­
słu skórzanego i galanteryjne­
go, lampy, napoje w toreb­
kach z tworzyw sztucznych o- 
raz udoskonalone suszarki la­
boratoryjne.

Wśród planowanych nowo­
ści na uwagę zasługuje grafi­
towa folia produkcji poznań­
skich Zakładów Chemicznych. 
Jest to materiał przewodzący, 
używany w „Centrze” i po­
krewnych fabrykach przy wy­
robie baterii. Monopol na 
produkcję folii ma do tej po­
ry NRF. Dzięki poznańskim 
zakładom, będziemy mogli u- 
niezależnić się od importu. Na 
uwagę zasługuje również to, 
że Przedsiębiorstwo Usług Sa­
mochodowych zorganizuje w 
tym roku punkt komisowej 
sprzedaży używanych moto­
cykli.

Z pierwszych przymiarek 
dla przyszłej 5-latki wynika, 
że poznańskie zakłady prze­
mysłu terenowego zwrócą u- 
wagę na wykorzystanie re­
zerw i rozwój chałupnictwa. 
Mają one zatrudnić do 1970 r. 
dodatkowo około 2.000 osób — 
głównie kobiet. (L)

W kosmetycznym 
gabinecie „Lechii"

Rok temu, z okazji Dnia Kobiet, 
„Lechia” sprawiła swoim pracow- 
niczkom piękny prezent. Pod ko­
niec lutego otworzyła na Chwali- 
szewie doświadczalny Gabinet Ko 
smetyczny. Z miejsca zdobył on 
sobie popularność wśród kobiet 
zatrudnionych w tym zakładzie. 
Nic dziwnego. Gabinet urządzony 
jest przyjemnie i nowocześnie. Za 
projektowały go plastyczki E. Ko 
nieczna i M. Zmudzka.

W ubiegłym roku wykonano pra 
wie 2.000 zabiegów. Kobiety ko­
rzystały z usług nie tylko dyplo­
mowanej kosmetyczki, a zarazem 
kierowniczki gabinetu — K. Woź- 
nickiej, lecz również z usług fry­
zjerskich. Tę dziedzinę usług od 
roku wykonują: T. Mańkowa i 
M. Porzegowska.

Pod koniec zeszłego roku po­
większył się zakres usług. Dwa 
razy w tygodniu przyjmuje w ga­
binecie lekarka — dermatolog. W 
najbliższych zaś dniach przez ra­
diowęzeł w „Lechii” wygłaszane 
będ'ą pogadanki na tematy kosme 
tyczne. Jak z tego wynika dyrek­
cja i Rada Zakładowa „Lechii” 
wykazują wiele troski o pracow­
nice, należycie docenianej przez 
zainteresowane. Świadczy o typa 
najlepiej fakt, że co miesiąc zwię­
ksza się liczba korzystających z 
usług gabinetu, (a)

W
K. E. z Poznania — Pracownik 

fizyczny ma prawo do 12 dni ur­
lopu po przepracowaniu 1 roku. 
Po 3 latach ma prawo do 15 dni, 
zaś po 10 latach do- 1 miesiąca. (91)

A. Z. Luboń 3 — Posiadanie do­
mu mieszkalnego nie przeszkadza 
w uzyskaniu renty starczej, o ile 
dochód łączny z domu nie będzie 
wyższy niż 500 zł miesięcznie.

(334)
Stała czytelniczka — Renta in­

walidzka przysługuje osobom, któ 
re przez komisję lekarską zosta­
ły zaliczone do jednej z trzech 
grup inwalidzkich.

(291)

czynne; SCALA — g. 16 i 19 — 
„Panienka z okienka” (poi., 12 1.); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Czas roz­
prawy” (ang., 16 1.); WARTA — 
remont; WCZASOWICZ (Pusz­
czykowo) — nieczynne; WILDA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Barwy 
walki” (poi., 12 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 17 „Ciotki na rowe­
rach” (radź., 7 1.), g. 19.15 „Pierw­
szy dzień wolności” (poi., 16 1.); 
WRZOS (Mosina) — nieczynne; 
ZNICZ (Zabikowo) — g. 19 „Trzy­
dzieści lat śmiechu” (USA, 10 1.); 
FOTOPLASTIKON -Z g. 12—21 — 
„Bułgaria”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNA (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9—15; INSTRUMEN­

Te cztery miłe panie to Bogdana 
Krystyna Dudzińska i Urszula 

gościom czas

Zagórska, Mirosława Kowalak, 
Skrobich, które uprzyjemniały 
piosenkami.

„Kwiaty dla Ciebie

Z modą, „Głosem“ i piosenką
dla miłych pań

Proszę Pań! Pozwolą Panie, 
że sprawozdam (co za 

straszne słowo) co działo się 
podczas naszych imprez (7 bm. 
godz. 16—18.37 i 8 bm. godz. 
18—20.29) w salach Hotelu 
„Merkury”, z okazji Między­
narodowego Dnia Kobiet.

Obie sale „Merkurego”, w 
oba dni wypełniły się do ostat­
niego miejsca. Trudno byłoby 
wcisnąć przysłowiową szpilkę. 
A że impreza odbywała się pod 
tradycyjnym już „Głosowym” 
hasłem — „Kwiaty dla Ciebie”, 
nie zabrakło też prawdziwych, 
choć nielicznych „kwiatków” 
— mężczyzn. Było ich rzeczy­

Dwie panie widocz­
ne na zdjęciu miały 
obowiązek ubrania 
panów w kolorowe 
czapki. Później spo­
śród nich musiały 
dokonać wyboru 
dwóch Rycerzy 
„Kwiatów dla Cie­

bie".

wiście kilkunastu, licząc w 
tym dwóch, ciągle jeszcze (i u- 
parcie) dobrze zapowiadają­
cych się konferansjerów red. 
red. Mariana Flejsieroiuicza i 
Jerzego Knapika oraz pięcio­
osobowego zespołu muzyczne­
go pod kierownictwem Roma­
na Pahla.

Naszym gościom — miłym 
Paniom przeszkadzała co nie­
co w konsumowaniu dóbr ma­
terialnych, przydzielonych 
przez organizatorów — prezen 
tacja modeli odzieży zimowo- 
wiosenno-letniej (z kostiuma­
mi kąpielowymi włącznie). Pa 
nowie! To straszne! Te rzeczy

Oto dwa modele efektownych (i 
priy tym niedrogich) sukienek, 
prezentowanych podczas pokazu 

mody.

można kupić bez kolejki! Wca­
le nie spod lady!

W „przerwach” odbywały 
się tzw. występy artystyczne. 
Śpiewały wesołe i miłe Panie 
z Poznańskiego Kabaretu Pio ­
senki — Krystyna Dudzińska,

TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — „Przed­

mioty upominkowe przemysłu ar­
tystycznego” — g. 10—18.

BIBLIOTEKĄ E. RACZYŃSKIE­
GO (plac Wolności 19) — „Moje 
miasto w XX rocznicę wyzwole­
nia” — g. 10—15.

KLUB SARP (St. Rynek 56) — 
wystawa opracowań architekto­
nicznych i urbanistycznych środo­
wiska poznańskiego nagrodzo­
nych i wyróżnionych w okresie 
XX-lecia PRL — g. 9—15.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Akcja — Ogień” — fotogramy 
M. Kucharskiego i Z. Węgrzyna — 
godz. 10—19.

Mirosława Kowalak, Bogdana 
Zagórska i Urszula Skrobich. 
Rysował Flenryk Derwich. Co 
prawda niektórym Paniom po­
dobała się bardziej niż rysun­
ki jego znakomita grzywka. 
No ale to rzecz gustu...

Odbyło się również kilka 
konkursów. Jednym z nich był 
konkurs na kolporterki „Gło­
su Wielkopolskiego”. Trzy Pa­
nie — w towarzystwie repor­
terów Poznańskiej Rozgłośni 
Polskiego Radia (nagrywali na 
taśmę magnetofonową to, jak 
uczestniczki tej świetnej zaba- 
wy rozprowadzały nasz dzien­
nik) — udały się „w Poznań”. 
Wszystkie Panie wywiązały się 
znakomicie ze swej roli, szcze­
gólnie jedna, która „upłynniła” 
gazety jednorazowo... w kio­
sku „R? 'hu”. A przechodnie 
dziwili się, że w niedzielę wie­
czorem można było jeszcze ku­
pić „Głos”. Po przesłuchaniu 
taśm, Panie otrzymały warto­
ściowe nagrody. Inny konkurs 
polegał na ułożeniu hasła na­
szej imprezy i zaproponowaniu 
nazwy Salonu Odzieżowego.

Ze spraw formalnych nale­
ży drogie Panie poinformować, 
że razem z „Głosem” — 
„Kwiaty dla Ciebie” współor­
ganizował Państwowy Prze­
mysł Odzieżowy. Więcej nie 
pamiętam. Było za dużo pięk­
nych kobiet.

JANUSZ MARCISZEWSKI

Henryk Derwich na zakończenie 
swego występu namalował taki 

oto obrazek.

A ... o zepsutym piwie — p. Ma­
rian Nowak. pracownik MPO. 
Ostatnio nabył on już po raz trze 
ci w kiosku przy narożniku ulic 
Szylinga i Świerczewskiego piwo 
absolutnie niemożliwe do spożycia 
(napoczęta butelka w naszym po­
siadaniu). Zakup piwa, dokonany 
1. III 65 o godz 7.30 rano wysta­
wia producentowi — browarowi no 
tę: minus źle. (ino)

ARSENAŁ (Stary Rynek) — „Ar­
chitektura wnętrz i formy prze­
mysłowe” — g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa malarstwa Heleny Mi­
chałowskiej — g. 10—20.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary 17, telefon 
510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20, telefon 544-44).

WOJE W. STACJA PR — (Ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140. 
Głogowska 72. Garbary 52. Matej­
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79.


